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HIROTA, 

japoński min. spraw zagr„ 
wygłosić ma przemówienie 
w sprawie zatargu Japonii 

z Rosją sowiecką. 

" ~i[ ~W! ra" [ [! ~Oill~lll WO i~ OW!IO l ~wie· ami 1 
§eoeral :feifll. rofloOJol ~ pr~~dslorJJićił'IODli orna)i soDJi~,. 

flie;. - to ro6i ~u1,lio€~~0Jsftij OJ ~orgiuł 
. __ , deń, 12 lutego. również nad spra~ami zagranicznemi. stajnić typy niektórych samolotów woi· lotów wynos,ząca obe,cnie 15.000 -- ro· 

. Pism~ dzisiejsze podają w sensacyj- Przywódcy „Reichswehry" twierdzą skowych, oraz uzbrojenia lotniczer.o. stanie zwiększ.ona dvmkrofoie. ~ budo· 
n:J f?rm~e wiadomość, jakoby generał bowiem, że w obecnej konstelacji armja Mo k 12 1 t t{ . wie znaiduie się obecnie 16 samolotów 
11,1em1e. ck1 von Seckt zwrócił s1·ą za po- niemiecka nie będzie mogta '>degrać . 

5 
wa... ~ es~·· typu Maksim Gorkij" w roku bieżą. 

d 
Tegoroczny budzet arm11 sorw1eckie1 " ' • d 

sre mctwem jednego z wybitnuch wo
1
•• swej „historycznej roli" i zdobyć nowe . 15 il' d' bł' J k . k cym zbudowanych zostanie 48 alszych k h i .r wynosi m 1ar ow ru i. a się o a- I t k' h t, 

s owyc sow eckich zagranicą do rzą- terytorj3 _ zuje, Sow,iety pra~ną rozbudować swą j a 
1
wc da~arda .0 !1· b . , L' h-

du s.owieckiego z propozycją ścisłej • • . d . . - . t l h d zie z.mie z ro1en mors'KlC prze· 
ł · * armię o rozm1arow mespo y rnnyc o- . c1 . b d. t b d 40 k . 'k · 

spo pracy sowiecko • niemieckiej. l?raga, 12 lutego. tychcza.s w całym świede. Między inne· . ;"~ f 1d_ , u ~t chi ohę S ~8;!0~ • ow, 
rlReichswehra" dąży za wszelką cenę Lotniska czeskie zostały ostatnio mi, przewiduje się całkowitą. mechaniza- . 0·bztd~·0 wto yc ·b 'Zdczeso1nąd ;aiemd-
d? ZJ?tiany obecnego kierunku polltyki ponownie r?zbudowane, a to zg~dni~ z cję i automatyzację sił lądowych, p<>-· mcą ę zie o ,oczona u owa o, z1 p·o • 
N1em1ec paktem woJsko y c esk so cl m wodnych, ponieważ m""ą one być w)'lp·o· • w m z o- wie n ' wietrznych i morskich. W programie . . _, 
- Koła V:'ojskowe chcą całkowicie opa- przewidującym utworzenie baz dla sa-1 widnieje budowa 62 eskadr tanków od sazone w m~z.nane ~.otvchcza-s !l'P'a;ra.ty 

•no•w•a•ć•n•1•et•y•lk•o••w•l•a•d•ziię•nialidmailrmiiilijąiii.aillile molotów sowieck\ch. Pisma czeskie po- najmnieiszych przeznaczonych tylko na ~o P'bowadze1:1:
1
a walk~ podw?tę;J. Std~ 

, dają również, że takie same bazy lotni· iedną osobę 'do olbrzymów o wadze 75 i .1cze hny a711 ·rostan1~orw1ę s1zony 
cze s.ą obecnie bud.owan~ na użytek So- tonn. Tainki

1 

te maią być wyposażone w l trzec 1 pó mi 1ona ż - er.zy. 

~elgja przedłuża 
służbę wojskową 

Bruksela, 12 lutego. 
(PAT) Minister wojny Deveze wniósł 

do. parlamentu projekt ustawy, przedłu
żaaący czasokres cz;'nnej . tufłr~;- woj 
skowej. · " · 

·Opady śnleżn~ 
. _ Łódź, 12 lutego. 

wietow na terytorium Litwy. rzybkostrzelne .a·rmatv o kalibrze 15 cm. j 
Marszałek armii sowieckiej 'fucha- Po.zatem przewidywana iest budowa ja

czewski, który przebywa obecnie w clących twierdz, któreby mieściły w so-1 
Paryżu, omawia z władzami francuskie- Me po 28 ludzi i były wyposiażone w da· 
mi sprawę ewentualnej P<>fi10CY lotni·i lekosiężne armaty o kalibrze 75 cm. 
czej na wypadek 7.aatakowaida Francji. W bieżącym roku nastąpi podwojenie 
Francja i Sowiety mają obecnie njed&;t p-owietrznych sił zbrojnych. Ilość samo-

Ministerstwo _obrony w Anglji 
Na czele jego stanie Hoare 

Dziś o godz. 7 rano te·rmometir ws1ka· 
zywał ---;- 6,5. st., barometr 746,7 mm. _ · . Londyn, 12 lute.go. I rz_ądu. Hoare wrmieniany. jako kan-
Tendenc1a bairometrvczna - dalszy spa- (PAT). Su Samuel lioare, ktorego dydat na stanowisko spec1alnego mi-
dek ciśnienia. Umiarkowane wiatry pół- powrotu do Londynu spodziewano się 

1

1 nistra obrony, o ile taka teka zostałaby 
noco-zachodnk Naijwyższa tempera.tur.a około 1 marca, przyśpieszył swój przy- stworzona, bądź na stanowisko prze
doby ubie1głe·j wyn101Siła - 6.5 si. najniż- jazd. lioare odwiedził wczoraj premjera1 wodniczącego komitetu koordynującego 
sza - 9,2 st. Baldwioa, z którym odbyl dłuższą kon- działalność wszystkich trzech mini-

W ciągu dnia przeważnie pochmurno ferencję. Przyśpieszony powrót, dłuż- strów obrony i ich sztabów. Pozatem 
z opadami śnieznemi. Tempera.tura kilka sza rozmowa z premjerem wzmacnia Hoare wymieniany jest, jako ewentualny 
stopni poniżei zera. przekonanie. panujące w kołach polity- następca ministra marynarki, bądź też 

cznych, że Hoare szybko powróci do mb1istra lotnictwa. 

Wielkie manewry 
" armji amerykańskiej 

San Pedro, 12 lutego. 
(PAT). 65 amerykańskich okrętów 

wojq,.nnych, w tern 11 -okrętów linio
wych, 12 wielkich krążowników - oraz 3 
lotnjskowe z 400 samolotami, udało się 
na 5-dniowe manewry ku południowym 
brzegom Kalifornji. 

Manewry te odbywać się będą w 
ścisłej tajemnicy, wobec czego wtadze 
odmówiły wydania pozwoleń dzie11ika
rzom i fotografom, którzy pragnęli być 
obecni na manewrachc · 

Czesi znowu aresztują 
polaków 

Morawska Ostrawa, 12 lutego. 
(Pat) - Zand,armeria czeska ares~to-

·U.lubieńcy 
'2 I • e_ wała obywatela polskie~o W~lhelma La· 
~r~v o eru S•P•~flOJIJSui~ tochę z Piotr.owie obok Bogumina, któ· 

ry miał dopomagać do ucieczki zagrani-
. wgkrgde W' C:zec:hoslowoc:ji cę rze:l~omemu spnawcy wybijania szyb 

całe· Polski 
PAT I PATACHON 
PLUMPEK 
FERDEK I MERDEK 
OSIOŁEK • .WESOŁEK 

popisują się w nowych uciesznych fil
mach w 

Praga, 12 lutego. gostwo stało się w Czechosłowacji zja- w szkołach czeskich na śląsku Cies·zyń· 
(PAT). Władze bezpieczeństwa do- wiskiem nagminnem i niema dnia, by I skim Hub;rtowi Kotrupc.zykowi, w~źne· 

konały aresztowań .w związku z wy- przed sądami czechosłow. nie stał ktoś! mu po~sr~iego .domu rerprezentacy1nego 
kryciem trzech afer szpiegowskich, z oskarżony o szpiegostwo. Pismo doma- ,_,Polonia · „ Lafocha .został pod ;s~or~ą 
których dwie miały miejsce w Słowa- ga się celem zwalczania szpiegostwa, ~andannerii odstaw10.ny do w.ięz1ema 
cii jedna na Morawach. wprowadzenia za to przestępstwo kary sledczego w Morawsk1e1 Ostrawie. 

„Narodni Listy" podkreślają, że szpie śmierci lub dożywotniego -więzienia. 16 strażaliÓW spłonęło 
w samochodzie na bezterminowe kary więzienia 

tygodnika przygód k d b k • Ł „ Ni h Tokio, 12 lutego. 
ciekawych i wesołych S 8Z8DO WUC OIDUDIS OW W emczeC Na drodze łączącej Kob~ z Osaka, 
p. t. · Berlin, 12 lutego. \ dzili za mężów zaufania centrali partii wy~arzył . się t:a·gic~ny wy:pad.ek. Sam.o· 

Nr.5 

KA
. RU z ELA-(PAT). Dwaj komuniści Erich Quade' komunistycznej Niemiec, znajdującej się chod sitrazy poza,n:ie1 zderLZył słę całą siłą 

i Maks Mickin zostali skazani na do-I zagranicą i często przebywali w Kopen- z 1 w~ize}i t~wab1owym. Naskutek_ eks-
żywotnie więzienie. W motywach WY-1 hadze, gdzie otrzymywali instrukcje. p OIZJi z mr ' a. z enzym~, s~mochod ,sta 
roku powiedziane jest, że kary śmierci Quadę jest absolwentem kursów propa- :ął ~oment~me w 1-?ło~iemach .. Jadący 
nie zastosowano jedynie ze względu nal gandowych w Moskwie. Rozpowszech- rr 0 .m strazacy, .w liczbie 16 ~so?, spa
mlod1: wiek i popr~ednią -- ~ieka~alnoś~ ! nial . on ulotki komunistyczne w Lipsku ;t~z~j:i~~z~scv. 21k_wce1. Płoi;iiem~. "'.r 

Dalszą atrakcją „Karuzeli" są. oskarzonych. ObaJ . skaz.am us1lowah; i Halle, ~oczem_- wr~z z Mi~kin .. praco-' wszelką pomo;.ie ą si ą, , umemozuwi Y 

nowy rozdział fantastycznej powiesci pod pozorem orgamzacyJ sportowych I wał w lnerowmctw1e orgamzac11 komu-I 
p. t. „WYSPA CUDÓW" i dalszy ciąg odbud~wać zli~widowa~y ~pa;at partji~nistycznej okręgu berlińskiego. I Dzis· zapadn·1e wyrok 

PRZYGÓD JASIA W PUSZCZACH komumstyczne1 .Quade 1 M1ckm ucho-
BRAZYLIJSKICH. • w procesie zabóiców króla 

Numer uzupetnia nowa gra towarzyska Wielka afera dewizowa we w łosze eh Aleksandra 
p. t. Paryż, 12 lutego. · w p . M t I Kapitan statku i dyrektor banku skazany' W dniu dzisiejszym w -godzinach wie-. ogoni za o y em 1' na wysokie grzywny czorny_ch ogłoszony będzie wyrok w 

. Rzym, 12 lutego. wą jak również urzędnika Banca Co~- procesie, przeciwko sprawcom zabój-
01 az lrnlumna ·1 (PAT). Policja wykryła wielką aferę me~ziale na tym parowcu na kar~ grzy- s~wa krola. Al~ksandra i. min. Barthou. 

„DLA DZIEWCZĄT" nielegalnego handlu dewizami. wny od 30.000 do póttora milj lirów ,5 Na wczora1sze3 rozprawie zabrał głos 
8 wielkich stron Minister finansów skazat jednego z osób skazano na grzywnę od 300 tysię- ~fokurator, _domagając się kary śmierci 
kolorowych. dyrektorów Banka Commerziale do- cy do 1 200 t r , w. · · -3 h a wszystkich trzech oskarżonych. Dziś . . • I· . · ys. irow. ICS;lCle --c zacbiorą glos obrońc'r. Nai'w1·ększe zac1·e-

c 10 
wodcę. pierwszego oficera oraz komi- os\.arzonych ·skazano na grzywny od 8 j en a groszy Sarza paro"'.'ca ;,Augustin" utrzymu~R- do 10 tys. lirów~ ' ~a:~eS!i~n~~~~g~~:~6wienie obrończe 
_cego komunikac1ę z Ameryką Eołudmo-



btr. 2 1gas L:I.~ft~-, 1211 

Silmolohsm pasażerskim z Buropy do Ameryki 
Łańcuch sztucznych wysp na rozhukanych fatach oceanu. - Luksusowe hotele, 

radjostacf e i elektrownie na Atlantyku 
Gigantyczny plan uruchomienia regularnej lłnji 

.napowietrznej między Starym a Nowym Swiatem 
. (sb) "'( Stana~h Zjedno~zonych . za· dowattla, zaś w razie burzy inb zapo-1 dzie ·ważyć około 10 •. 000 tono. . Będ'.\ 

wiązało się obecnie konsorc1um, maJ~ce wiedzi niepogody - samoloty wylądują one sporządzone z merdzewneJ stah. 
na celu uruchomienie regularnej linJi sa- na Jednej z ośmiu sztucznych wysp. Sztuczne wyspy będą mialy formę pro
molotowej między Starym a Nowym Cały lot będzie trwać nie dłużej niż 12 stokątu o długości 370 i szerokości 60 
Światem. godzin. I metrów. Wyspy te zostaną umieszczone 

Od szeregu lat tuż poruszane możh- . . . na stupach stalowych na wysokości 25 
wość zrealizowania tego śmiałego przed Tak więc, Anglicy będą mogh wcek- . metrów ponad poziomem morza. Na 
sięwzięcia przez wybudowanie na Ocea· endy spędzać nie na wsi, lee~„. na dru· 1 każdej wyspie będzie się znajdować 
nie Atlantyckim kilku sztucznych wysp. glej półkuli. Po wystartowamu w sobo- luksusowy hotel, elektrownia, radio-
f antastyczny ten "Plan staje się obecnie tę wieczorem w Londynie, samolot przy stacja i specjalne aparaty do lago-
rzeczywistością. W Ameryce nastąpiła będzie w niedzielę rano do Nowego Jor- dzenia wzburzonych fal. 
fuzja dwuch olbrzymich koncernów, któ- ku. • Tu spędzą wycieczkowicze cały Vl razie burzy będzie pompowane pod 
re otrzymały monopol na wybudowanie dzlen, wieczorem znów wystartują 1 ra- powierzchnię wody powietrze, które na
odpowiednich urządzeń, celem :irucho- no przybędą do biura w Londynie 0 nor· stępnie wychodząc na wierzch w fonnie 
mienia stałej linji komunikacyjnej mię- malnel porze. miUona baniek będzie łamało największe 
dzy Ameryką a Europą. Chodz; tu o Już obecnie 'liczą się z możliwością, nawet fale. Koszt budowy Jednel wyspy 
pewną fabrykę stali oraz o znare za- że po wprowadzeniu stałej komunkiacji wyniesie około dwucb milionów dola-
kłady samochodowe. lotniczej poprzez Atlantyk - ulegnie 1 rów. 

Na Oceanie Atlantyckim ma powstać zmniejszeniu ruch statków pasażerskich Suma ta jest niewielka jeśli się zwa-
łaiicuch pływających wysp, które będą i towarowych do minimum. Obliczenia ży, że wybudowanie lotniska na lądzie 
od siebie oddalone o 600 kilometrów. wykazały, że transport towarów i pasa- kosztuje również okoto dwuch milionów 

Loty samolotowe ptzez Atl~ntyk żerów będzie się kalkulował taniej przy dolarów, a nowoczesny statek trans
przestaną już napawać strachem pilotów pomocy samolotów, niż za pomocą okrę I oceaniczny kosztuje 20 miljonów dola
i staną się zupełnie bezpieczne. Na no- tów. Przy dzisiejszym stanie lotnictwa I rów. Przy odpowiedniej frekwencji pa
wej linii lotniczej będzie kursować stale podróż będzie całkowicie b(!zpieczna, sażerów cala ta instalacja sztucznych 
dziewięć potężnych samolotów. W ra- bardziej nawet bezpieczna niż iazda stat-1 wysp na Oceanie Atlantyckim zamorty
zie sprzyjających warunków atmosfe- kiem po rozhukanych falach Oceanu. I zuje się w szybkim czasie 
rycznych lot będzie się odbywać bet lą- Katda z ośmiu sztucznych wysp bę· 
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WOLNA TRYBUNA 
„CZLOWIEK SZUKA SPRA WIEDLIWOś· 

Cl'' w BYDGOSZczy, Jeżeli sąd nie uwz!llęd· 
Dił prawa ub~ich, może się Pan odnieść do ,,. 
du oktęgowego ze skarg„ t. zw. incydentabi.ą 111 

orzeczenie aądu i prosić o przyznanie prawa 
ub~ch do prowadzenia Jego sprawy. Praco· 
dawca, który Pana nie ubezpieczył odpowiada 
1a straty, jakle Pan poniósł z tego tytułu i spra· 
wa J•t niemlll przeslłdzoą na Jego korzyU. 
Odtetld otnymule Pan w wysokości 10 procelll 
ocł kwoty przyznane! przez 1ąd, przyczem licz, 
się one od dnia wniesienia skargi do sądu, ai 
do chwili wyegzekwowania należności. Czy pra• 
cocławca może wprowadzać w błęd władze?.„. 
Niew4tpliwie częściowo to czyni, ażeby się bro· 
nić przed zarzutem nieubezpieczenia Pana we 
właściwym czasie. Sąd }ednak na rozpl'awie 
rozstrzygnie le wątpliwości, dafęc wiarę fednel 
albo drugie! stronie. Jeżeli Pan obecnie miesz· 
ka w mldcie i jest stałym mieszkańcem gmbiy 
mielsldef powinien się Pan zwrócić do magi· 
słralu do wydziału prawnego z prośbą o udzie· 
lenie Panu, jako bezrobotnemu i niezamożnemu 
pomocy prawne!. W wydziale opieki społeczne! 
sprawę tę Panu załatwi11 i adwokat napisze od· 
powiednie podanie. Będzie to miało ten sku· 
tek, że podanie zostanie właściwie zredagowa· 
ne i do właściwej instancji przesłane, Sprawa 
jest słuszna, ale Pan wskutek f>opełnionych błę· 
d6w formalnych może jlł zepsuć i dlatego po· 
Yrinien się Pan zwrócić do adwokatL Jeżeli na• 
leży Pan do jakiegoś związku-to związek skle· 
ruje go do swego doradcy prawnego, albo tei 
instytucje społeczne udziel11 Panu w tym wzglę· 
dzłe pomocy. 

„Białe kruki'' 

PANI .M P. NA TRASIE LWóW - KRA· 
KóW: Gdyby . nie było dzieci odpi1ałabym, te 
ma Pani prawo zaCZlłĆ życle od pocz11tku, na· 
cić męża brutala i pófść za głosem serca. Wów· 

a najwyżej zniweczyła częściowo epokóJ dru· 
glego człowieka - dorosłego, który w tyciu dał· k r O, I a J e r ze g o V czas bowiem ryzykowałaby Pani tylko 1ob111 

Kto d ' d • b • · t Ś • k J k • k • t h ł by 1ohle Jednak radę. Ale Pan,1 Jeat matklł dwof· 
O Zie ZlCZY ezcenneJ war O Cl O e Cję znacz OW pOCZ owyc zmar ego mo- ga dorastafllcych dzieci, które m~11 mleć Jedne· 

10 
narchy?-Wspaniałe arcydzieła w królewskiej galerii obrazów go tylko ojca. Ten Paal mltł, niekochany bru· 

• , . tal, fest fednak ich ojcem i o tem należy pa· 

tys. zdJę~ fotograficznych Edwarda VIII ;:!;t~~1~:yp!:nw::r!:a~yt~~sa::ntc~:c~:i 
(sb) Testament zmarłego niedawno madzone byty szkice artystów-malarzy

1
· niałych zdjęć fotograficznych, zrobio· się .~a to/ozwiązanie ~ałż~ńs!:;: i ~zl ':. t~ 

króla Jerze go nie będzie podany do i cenne dokumenty. dotyczące pow-. ta- , nycb w czasie podróży we wszystkich mo~ i~e i° prz~p~~wa z~nia •
1 
az~ ! 1

;
0 

wiadomości publicznej. Ostatnia wola nia różnych obrazów. Tylk0 część tych · czc.ściach świata. Są one przeglądem ~nat abz yds ę w .s a e 6z~1tzadlnempeg.a nfiek?„i· dlo 
ł d I i B t • k• b , b d · dd d · Ó 1 f. ~,- k ól · · · 1es ar zo wazne zar -,nio a ani, a 1 w a cy mper urn ry Y!S 1ego spoczy- o razow ę zie o ana o muze wl zvcia nowego r a t wspommemem d. 1 któ 1 • • h ć 

wa w obecnej chwili w Somerset Iiouse brytyjskich. Reszta zbiorów pozostanie przygód z lat młodości między Eskimo- tziec 't rektón e powtninfy 
51

6ę. ~Jc owywkł a tlwl 
· t · k · K 61 · t h k ól k' h I · z l · B . Ch'. a mos erze, ra naraz e p zrue aa opo • k op1etc~ę o~aneJ ope~1ci.e. . r. ho\r1el w p0ab1aca~ rb. ews icb. , skam1 ... 

1
u ud~ami, . uTszm~n:m1, d' 1_ncby- we pytania i drażliwe docinki. Dzieciom musi 

orzys aJą_ z ego przyw1 eJU, ze 1c e- e~me z 10ry o razow zost:iną ami i n ~ana~i. ~ p1ę ne z Jęc.1a ~~ Pani tego oszczę«Uić. Dziś żyje Pani nietylko 
stament me wymaga ~otwier~en~a no-

1 
uzupetmone galerią zdjęć fot~graftcz-! dą. stan~wtlY. memmeJ.szą a!rakcJę, ~1z dla siebie, ale raczej dla dzieci i dla ich dohr• 

tar]alnego. Dlatego tez ostatme zycze-
1 
nych Edwarda VIII. Ogółem posiada no- zbiory hlatehstyczne i galena obrazow mus· się Pani po więcić jeżeli zajdzie tego po• 

nia Jerzego nie są znane nik1>mu wy król Wielkiej Brytanii 10.000 wspa- króla Jerzego. trze~a 
oprócz kilku. ~liższych członków rodzt-1„•••••••••••o•••o•••••••••o•+o-o•••••••••••••••••••••••• ·•••••• C~y fest Pani pewna, ie sama zdoła zapn· 
ny królewskie]. cować na siebie i dzieci, da~ im starann1t opiekę 

Oni ~eż. a w pierwszym rzędzie król ,,Miasto-rad1· o'' w Ameryce i to wszystko co dzieciom jest potrzebne?·.· Pro· 
Edward VIII będą wykonawcami ostat- blem Jest bardzo poważny ł trzeba się nad nim 

niej woli Jerzego V. Stopniowo, oczywi- Wszyscy mieszkańcy Saint-Vincent posiadają głęboko zastanowić. Czy może Pani twierdzić, 
ście, wszystkie szczegóły testamentu t d• że mężczyzna, którego P1111i spotkała, zawsze apara y ra _"owe . 
zostaną podane do wiadomości publicz- " będzie dla Niej taki, Jak obecnie?„. Przecież to 
nej. Ostatnia wola zmarłego króla doty- r·t) Jak wiadomo, z inicjatywy Rocke- ! cent w stanie Ohio, które na 1617 miesz J s11 sprawy niezbadane. Prawdziwy ojciec będzie 
czy wyłącznie jego spraw prywatnych. fellera po......, stał w Nowym Jorku wielki kań posi.nda_ 1617 ~adjo-odbi~rnik6w .. -I s~ę :zawsze ~oczuwał do. obowiązku wobec dzle· 

• 1 bI01k domów, noszący nazwę „Rockefel- 1 W ten sposob kazda rodzina w Samt c1, ale od 01ca przybranego nie należy tego ocze· 
. Jak wiadomo, pyl on zapalonym : ler Center • Radio-City". W bloku tym , Vincent posiada własny aparat. Prócz kiwać. Rozumiem Panię doskonale. Jej b611 

zbieraczem znaczkow pocztowych. Są mieści się szereit studiów radjnwych, sa·' te~o na wielu ulicach teslo małego mia- niepewność ł.„ chęć zaznania szczęścia w ży· 
on~ zebrane ~ ~OO tom31ch po 60 .stronic . le koncertowe, kino i wiele ins.tytucyj, I steczka, ustawione są megafony, tak że ciu. To szczęście, do którego tęskni Pani serce, 
~azd~. Szacu.1ą 1e na poł miliona funtów mających zwi~zek z radiem. I mieszkańcy miasta mo~ą korzystać z do- fest Jednak przemiJaJące i kr6tkotrwałe. Trwałe 
s~terhngów, Jednak me są on~ do. naby- Zdaniem „Sunday Dispatch" na na- brodziejstwa radja nawet po opusu:zeniu natomiast będzie szczęście matki, które znal· 
eta, nawet za sumę trzykrotnie większą. zw miasta. radja„ zasłuJ!uje raczej I swych mieszkań. dzie miłość i szacunek dzieci w podzięce za 
Wsród 250.000 Z!1a~zk~w, .zebran.ych pra~d~iwe miasto, m~anowicie Saint Vin swoi11 rezygnację i poświęcenie. Ni.e chcę Pani 
przez Jerzego znaJdUJe się wiele umka- niczego narzucać i niczego r11dzić. Chcę jedy-
tów, z których każdy przedstawia ol- d nie, ażeby się Pani sama zastanowiła nad !em 

brzymią wartość. Niewiele osób miało n~uka uz· yw,2 .. n1· ~ szm. ~nbł ,. PU ru... co i jak czynić wyt;ada P~ni - matce dzieci. 
sposobność oglądać te wspaniale zbio- U U U lH ~ '-'\ „.KRAKOWIANKA 1905" w KRAKOWJE: 

ry. W ubiegtym roku zaledwie dziesięć Nowy „przedmiot" w proa. ramie paryskich szkół żeńskich Obawy Pani są najzupełniej nie•1zasailnione. Je-
osób zeszło w towarzystwie króla do ~ stem zdania, że narzeczony Pani siostry jest 
ciemnego pokoju na parterze pałacu Buc (z) „Sunday Dispatch" donosi, że w : bierają wprawy w pfalęj,1,nowaniu swej ce człowiekiem nawskroś wartościowym, pracowi-
kingham i obejrzało niektóre znaczki starszych klasach niektórych szkół pary ry z umiarem i z zachowaniem przepi· tym i bardzo dzielnym •. To, co opowiadał o ~wej 
pocztowe. skich wprowadzone zostały specjalne sów higjeny. Naoj!ół bowiem młode nie- przeszłości, jest bez znaczc::iia, albowiem niema 

Niedawno zbiory te zostały sfilmo- wykłady „~aquillage•u"! podcza~ któ· -„ria~t~. nadużywają kosmetyk i „m.aquil: bodaj mężczyzny: .który nie:-ia .grzeszków P?· 
wane. Oprócz króla nikt Jeszcze filmu rych uczy się młode dziewczęta używa- la!!e u. ze szkodą dila skóry, a nawe. dobnyc~ na su~1en1u, tylko ze stę .do. te~o n'e 

tego nie oglądał. Będzie on wyświetla- nia preparatów kosmetycznych, pudru· zdrowia. . . . prz~zna1ą. Ta 1ego generalna sp~w.edz, 1a~ to 
ny po raz pierwszy dopiero za kilka oraz umiejętne~o różowania sobie twa· Jak dotychczas, szkoły prowmcional- PtnJ na~ywa, prze~ n:ir~cczoną, s;viadcz? J~tly· 
miesięcy w Stanach Zjednoczonych w rzy. - Wykład.owcy twierdzą z przeko- ne nie odważyły się jednak naśladować 11 e 11~ 1~11° kor~ysc, .swiadcz: 0 iz~o w1clk1~!D 
obecności prezydenta Roosevelta w naniem, że le.keje te przynoszą wielką szkół stołecznych. u~~uc~u 1 ~iz_Y~·ą;a111~ td~ 510

.stry, J rm:! lito
1
rt 

związku z otwarciem wystawy filate- konyść, albowiem młode uczemce na- m~ kc ce mhiecklzaonyc nielmnc!ic.d t ~st 0 c.~ 0

1
: 

wie o c ara erze racze o a mm an1ie 1 

list~~~~ej~dward VIII nie odziedziczył Kole,r1· a ~uto~r~f o'w 1na,om1·10~'[1· na '~~elU~lU :::::ru:~n~f~~=i Iz~~:~: ~y;r:~:;:~!~n:~c~: po swym ojcu zainteresowania do tila- opiekuna, człowieka o silnej woli i :tela;:nej 

rteylisJteyrkzie. gJ0akbpę~ząyp~~fa~~~~i:i~,11::!~ I · :::;:~~k~z~:i::•·P:~:r~w:~~r::tf:bf :~:łu~~!~o~; 
Jak pomysłowy speaker radiowy zarobił 8 tys. dolarów 

Brytyjskiemu. Zostaną wówczas wysta- jest 11atur2\lną reakcją uczucia dorosk:o męż· 
wione na pokaz, publi~zny. Bytby to . (z) Każda ,niemal .sta~a nadawc~a po· j nawców, ażeby ~łożył !la .kapeluszu swój czyzny. Niepotr?"cbnie zatruwa Pani s'ostrze 
rzeczywiście krolewsk1 podarunek. ~iada swą „zło~ą ks1ę~ę ~ w .które) skła· 1 autogr~. .W c1ąJ!? kąku . lat, ka.pelus.z chwile szc.:~ścia. Ws!'y:>tłso jesi nie:ylko w po· 

Pozatem prywatną wlasnośclą króla dają swe. podpisy wyb~tni śpiewa~y, mu: wyp~łmł, się podp1s~1. wi~u zn.a.komi- rządku, ale . nawet zasługuje na gratulach. Gdy
byta wspaniafa jlalerJa obrazów. Nie- zycy, pisarze lub d~iałacze polityczni, tości. Wowc~as w!aśc1c1el 1e~o sprzedał by mtała Pani jeszcze jfil~ieś w." 'p!i·"ośi:i proszę 
które arcydzieła malarzy Śrt'dniowiecz- występujący przed mikrofonem. kapelusz z ltc'}'taCJl l uzyskał za6 okrą· napisać, a postMa;.:n s :ę Pani wyj~foić , albowiem 

nych znojduja, się w pafacu Windsor- W z:wiil2:ku t tym z"'yczajem, spca- głą sumę 8000 dolar6w. Pani rzeczywiście stoi zbyt d!!leko od i:ycia i 

skim. inne w p3łacu Buckingham. Naj- ker jednej z:e st~cyj nadawczych w Chi· ~hecnie w studj.um tej stacji nada"!'· i~go spr~';· Dla .u~pokojenia. r~r;5z~ pr~ecz: :ać 
wspanialsze obrazy wywieszone były I ea~o wpadł na niezwykły pomysł. Zarnó-. cze1 nowy olb.rzvrn1 Kapelusz oczekuie kdk~ ks1ązek tresc1. naukowe1, ale 1edy.nie p.óra 
w s:lli tronowe i. Pozatem posiadał zmarj wił mianowiei• olbriymi kapelusz-pana- 1 dabzych podpl.SÓW. wybitnych lekarzy 1 F'ofesor6w traktu1acvch te 

ły 'król cenną blbljotekę, w której ziro- mę i prosił każd* z wybitnych wyko.. iaprawy z cal" powagą. 



~r. 48 !986 !:ltr. 3 

~~1owie~i ~nemnłowlów na .1o~tulatJ włD~nian1 Rocznica koronacji 
Ojcu Sw. wRzgmie 

Związki zawodowe zwołują wspólną konferencję, 
eelem podjęcia odpowiedniej akcji. · - Narazie od· 

powiedziały dwa związki przemy·sł9wców 
Lódź. 12 Ltcgo. rozciągłości, a więc i w sprawie zapłaty I umowa zbiorowa pozostaje w mocy, uie 

(k). __ Jak wiadomo, zwiazki z iwo- za postoje. możemy się godzić na iakiekolwlek 
d•:we wł&niarzy wystosowały pisma Obowiązek udzielania urlopów jest zmiany istotnych jej warunków. a tent 
do wszystkich sjedmiu zw'iazków pue- przewidziany przez ustawe i wszelkie mniej na wprowadzenie nowych". 
mysk1wców, <lonugaiąc sie us.alenia wykroczenia przeciwko przepisom kj W końcu listu Związek Przemysłu 
cdp,iwied'.lkh norm obsługi wrz~ciJ!l, ustawy_'p_owinny„być podawane do 'Yia-1 Wlókiien~iczego w Państwie Polsk: za: 
kr.cisien i m·a~zyn, cofnięcia zarzadzenia, domosc1 mspekcll pracy w celu {)oc1ąg-1 znacza, ze proponowana przez. zw1ązkl 
znoszącego place dzienne. bezwzglę·j- nięcia winnych do odpowiedzialności. zawodowe włókniarzy wspólna konfe-
n~·~" honorowania umowv zbiorowej O prześlad_owania~h _dele~atów fa.

1 

rencia jest bezprzedmiotowa. 
: t. d. bryczny~h związek me me wie. . ~"'* , 

,~. . . . . Godzrnne płace - zdaniem Zwązlm 1 OnegdaJ do zw1ązkow zawodowych 

Miasto Watykańskie, 11 lut. _ vv dm~ ."~·c..zoraiiszym zwiazki v~::V?:· Przemysłu Włókienniczego w P. P. -- i włókniarzy wptynęlo także pismo ze 

Wcroraj, w bazylice św. Jana na La- d'..''"'.c. wlóKiltiUZ~ otrzymały od pow ieu.z I odpowiadają ś~iśle płacom dziennym, I Związku Wykończaiń i Farbiarń okręgu 
ter.anie, kitóra jesit katedrą Rzymu, od- n„ s\\ e postihty od Związ~u Prze-mys- a więc w żadnym razie nie mogą wpły- 1 lódzkiego, następującej treści: 
praw,ion.e zostało uroczyste Te Deum, łu Włókienniczego w Panstwie Pol~ nąć na obniżkę zarobków, wobec cze~o I „W załatwieniu pisma W. Po. z dnlt 

dla ,u~zcz.~a 14-ej rocznicy koronacji skiem. . . . . . twierdzenie, że wydane zostało przez 1 l lutego r. b. komunikujemy, że zarząd 
Pap1eza Piusa XJ. Nabożeństwo to cele- W vmr:~c:n sw~ch,, rozes!anvch JUZ ten związek zarządzenie, znoszące płace• zwi~zku, zaznajomiwszy sie z treścią 
brował archiprezbiter bazyliki kardynał do _wsz. yst1nch zw .ązkow _zaw_odowy ;'.h, 

1 

dzienne, nie odpowiada rzeczywistości, i I.stu, stoi na stanowisku, że firmv, zrze-

1\1.airchetti Selvaggiani w aisystencji liaz- Zw,iąze~ Pcizemysiu Wlók1~1m.1cz~go _w to też związek uważa, ,, nie mo1e być! szone w naszym związku, winny hono

ne_!!o duchowieństwa. WJ nabożeństwie Panstw1t::. ... olsk1em komu~ikuJe, ze f1~·- mowy o cofnięciu takiego zarządzenia. rować umowę zbiorową'\ 
wzięły udział wielkie rzesze przedstawi- :1:1Y zrzeszone w tym zw1a.zku stosuJą l Związek przemysłu włókienniczego 'I- . _ 
cieli Akcji Katolickiej z dziesiątkami się do warunków zawartei umowy, a 1 odrzuca również zarzut, dotyczący nie- Jak sję dowiadujemy, w początkąch 
sztandarów, członkowie . antykamery pa przypadkowe ~dstępstwa od. tych wa- I zgodnego z umową zbiorową oouszcze· przyszłego tygodnia zwołana zostanie 

pieskiej, nuncjuS'z aipo,stolski przy l"ządzie runków zosta1ą niezwłoczme reguło· I nia w nowym nakładzie taryfy płac! wspólna konferencja zarządów wszyst

włoskim, arcybiskup Borgongini, guber- wane. , I norm obsługi maszyn, określając zarzut I kich związków wlókniarzv. na którem 

na.tor Miasta Watykańskiego, przedsta- Związek oświadcza. że sto:i na sta- ten jako niesłuszny. I przedyskutowana zostanie treść oświa·d· 
wici.eil: se_kretarj.a~u stanu, prefekt Rzy· nowi~ku zobowiązania wszystkich I W sprawie tej związek komunikuje: czenia poszczególnych zwiazków prze-

mu 1 ~icznt dosto1mcy wa:tykańscy. (KAP) przedsiębiorstw przemysłu włókienni· „ZgłoszQnemu w liście Panów żąda- mystowców i zapadnie decyzja w spra· 

I 
. . __ ~** I czego do bezwzględne20 stosowania o- 1 niu ustalenia norm obsługi maszvn zmu- wie podjęcia dalszej akcjL 

mię .01c.a św. Piusa. XI, zw!ązooe je~t bowiązuiącej umowy ~biorowei w całe! ; szeni jesteśmy odmówić, gdyż dopóki 

!~~!:~~1:-r~~k~;~~:~~::~;Ło" oz· w OKOW' AC'H M'RLOZU 
powiedział, gdy bawił 1eszcze w .War- · 
szawie: W sklepach pustki. Kilka wypadków odmroteń.-Prze· 

. chQdnie łamią ręce i nogi wskutek - gołoledzi 
„J estem przyj.acielem Polski. Cies.zę 

się, że zostałem mianowany nuncjuszem 
w Poilsice. Gotów jestem tu całe życie 
p'.oizostać, a nawet nic nie miałbym prize- Łódź, 12 lutego. mieli do załatwienia mniej pilne sprawy, nowie włożyli nauszniki, aby ochronić 

c1w temu, aby na Waszej ziemi złożono (k) - Mróz, który chwycił nagle one- chętnie korzystali z usług telefonu. Stąd się przed odmrożeniem uszu. Na stację 

.f?ści i p;-ochv mnie. 'l!.koqhał~m Wa,szą gd~j, · zelż.ał n~ec-0 w etol:.?•J: ·W_Cz?ra].;;1,cgo.i bar~zo. wielka il.ość rozmów ielefonicz- pogotowia ratunkowego z~Hosiło się już 
P!,ękną 01czyzpę. Z rac11 Po!sk1, zostflłem dnia. Copraw·.1~ r:mo hyl:1 łiartln' mm-: 11ych, 1aką zanotowano ·w ciągu ostat- .ł'ilka osób, którym udzi'elono"pomocy. ' 
h1sku.pem, w E,ełsce zo~ałęm„ k,ooselu·ll; Źńt· . ~ termometry" wskuzywaty rs.: nich dwuch dni; I ' , , • \.i) ' • D0wia.dnjemy się, że .W· ·związku z 

w<1;nv. na biskupa przez biskupów pol- stopni poniżej zer.:i - -- ale w godzinach i Bardzo ucierpieli na mroźach kupcy frwaiącemi mrozami, na ulicach niiasta 

sk1ch, a nawet ten piękny pektorał, któ-l' południowych temperatura podniosła się łódzcy. Handel w naszem mieście wy- wystawione będą w ciągu najbliższych 

tY, no,szę na p.iersiach, otrzymałem oid do 9 stopni zimna i 11a tYl11: poziomie u-: kazywat slaibsze natężenie, niż zazwy-1 dni koszyki z koksem, przy których prze 

~1ca św. zapewne dilate)!o, że jestem nun trzymywafa się już aż do wieczora. I czaj. Klijentela wstrzymuje się z zaku- chodnie będą mogli się ogrzać. 

c1.uszem w Pols~e.„ Ja iestem właściwie Dwudniowe. mr~zy sparaliżo~ały _do : pai:ni i tylko ciep!a bielizna cieszyła się , Dozorcy domowi otrzymali polecenie 

gi;i~~~im po.Jsk1m . pe?-1nego stopm.a n!emal wszystkie dzie-. duzem P?Wodzemem. . w sprawie częstszego posypywania chod 

••••••rHlłllBll•••••••••••••• dzmy naszego zycia. Mało kt~ wy~ho-: Na. uhcach ruch b~rd~o slaby .. Prze- ! ników piaskiem, gdyż gołoledź, iaka 

Iła froncl.8 ro„ bofnfczym dził na ulicę bez powodu. C1, ktorzy chodme pędzą szybk1em1 krokami. Pa- tworzy się na ulicach, spowordowała już 
. szereg nieszczęśliwych wypadków zła-

(k) z k• mania rąk i nóg. W ciągu onegdajszego 
· a~arg w za 1.adach przemysto- Kt· I t • K I k•H„ dnia zdarzyfo się 1'edenaście tak1'ch wy-

wych Widzewskiej Manufaktury za- o ~es OJ ce m ro pe I , 
ostrzył się w związku z tern, że kilka- J H • padków! 
d · · t b t · • Poza tern polecono dozorcom ostroż-
ziesią ro 0 me zatrudnionych w dziale I Arch. Zaremba me przybył do Lwowa na rozprawę ność w razie odgrzewania zamarznię-

konfekcji przerwało pracę, nie chcąc 
zgodzić się na obniżkę płac. Lwów, 12 lutego. nie swej żony, dla podkreślenia zalet jej tych rur wodociągowych. Dotychczas 

.Robotnice te, zajęte przy szyciu kol- Urodzona w więzieniu córeczka Gor- charakteru, przesłał na jego ręce, jak'J, wypadków takich jeszcze nie byto, ale 

nierzyków, otrzymały przed dwoma ty- ~onowej „Kropelka", która - jak wia- obrońcy, 10 listów, otrzymanych od niej należy się spodziewać, że w razie dal

godniami wypowiedzenia i firma zawia- domo - uratowała matkę od sądu do- w różnych okresach czasu. Załączył szego spadku temperatury rury poczną 
d ·1 · · · b d ~ d 1 · raźnego, jest w dalszym ciągu przedmio- przytem swój adres w Ameryce. Odpo- zamarzać. Rok rocznie podczas odgrze-

Ollll a Je, IZ ę ą mogiy a eJ pracowac, t d h · · h wi'edz' aduro,_ata na ten a·dres wro' ct'ła wan1·a 1'ch powsta1'ą liczne poz' ary 1' dla-
ale pod wal'Unkiem, że płace ich zosta- em rozpraw są owyc , zmierzaiącyc ,. IK 

ną obniżone 0 40 proc. do ustalenia, kt<> jest jej ojcem. jednak z adno:tacją, że Gor)!on tam już tego dozorcy otrzymali zarządzenie, ahr 

Przeciwko propozycii tej robotnice Chodzi o zapi?wnienie dziecku alimen· nie mieszka, i od teJ!o czasu nie udał-o sami nie naprawiali uszkodzeń. 
wniosły protest. Onegidai nie przystąpi- tów oraz opłacanie zakładu wychowaw· się odnaleźć go jeszcze. Wskutek mrozów zwiększyfo się za· 
ty iuż do pracy, zwracając się za po- czego, w którym przebywa. Wobec tego, Domniemany i podany p.rzez Gorgo· potrzebowanie na węgiel. W związku 

średnictwem zzz„ w którym są z&rupu- że Gorgonowa jest mężatką, ustawa wy- nową ojciec dziecka, arch. Zaremba, nie z tern władze naszego miasta podjęły 
\V~nc, do inspekcji pracy z prośbą 0 in- maga, by mąż do 3-ch miesięcy wypowie zjawił się na rozprawę, przysyłającl odpowiednią akcję, celem uchronienia 

t . dział się odnośnie nieślubneł!O pochodzę usprawiedliwienie z Krakowa, gdzie wat lud. ności ·naszego miasta przed wyzy-
envenCJę. · d d ' k · M R' E k' d , k 

•• n1a ane~o z1ec a :tony. ąż Ity, r· ne sprawy go zatrzymują. s iem sprze· awcow węgla, tórzy ro1' 

w dniu wczoraj;zym w okręgowej win Gorgon, znikł jednak bez śladu i :żad Pochodzenie. „Kropelki" poz.ostaje rocznie usiłują podczas mrozów podb~ 

inspekcji pracy odbyła się konferencja nych wiadomości o nim niema. Sąd po- więc nadal nieustalone. - Doipiero po iać ceny za „czarne diamenty". 
szukiwał go jut za p·ośrednictwem pla- stwierdzeniu okoliczności, że dziecko to lll••illl•lil•••••lllli•••.,.. 

w sprawie zawarcia umowy zbiorowej L 
• cówek konsularnych, mat.t~a je~o - dro· pochodzi z nieprawe~o łoża, sąd wyz.na- 1 

z robotnikami zatrudnionymi w ptze- gą prywatną, również obrońca bohater- czy płacenie alimentów temu, kto jest Dyżury aplek 
mye.łe wstążkowym. ki tragedii z Brzuchowic, adw. dr. Axer. przez matkę podany jako ojciec. · Nocy dzisiejsz~j dyłurują apteki: Kaban• 

Ale i ta konferencja nie data rezulta- Na ostatniej rozprawie opiekun „Kro· W następnej więc ro.z.prawie pr%esłu- Litnanows~iego 80, .T.rawkowska, Brzezińska st. 
tu. Część przemyslowców zgodziła się pelki" dr. Axer oświadczył, te w czasie cha.ny będzie inz. Henryk Zaremba 01 •• K?prowski, Nowom1e1sk~ 1?, Rozenblum, śród· 
nwrzeć umowę, podczas gdy pozostali G . d . L • ' miejska 21, Bartoszewski, P1otrkowska 95, Czyń-

procesu Erwin or)!on, działając w obro ciec z.amor owane1 ś. p. ust. ski, Rokicińska 53, Skwarczyński, ul. Kątna 54
1 

kategorycznie temu się sprzeciwlii. Silliecka, Rzgowska 59. 

Robotnicy, zatrudnieni w kilkunastu Gł. d . ' } • b • ł 
iabrykach, wyrabiających jedwabne o omor na u 1eae m1as a 
ws tą ż ki, zapowiedzieli, iż w razie nie • 
o si a,gnięcia porozumienia w najbliższych padł zemdlony po bezowocnem poszukiwaniu pracy 
dn iach - przystąpią do strajku.. I · · Lódi, 12 lutego. nazwisko Ja.na Owczarka, bez stałego 

.*.._ I (gr) Na Batuckim Rynkll' znaleziono miejsca zamieszkania, pochodzącego z 
_.lak się dowiadujemy, dokonana zo- \ w dniu wczoraiszym jakiegoś mężczyz- okolicznej wsi. 

stani e I ustracja fabryk łódzkich, celem Inę w średnim wieku, dającego slabe o- Owczarek, pomimo 65-lat, porżucił 

st\vicrdzcnta, czy pomieszczenia fabrycz znaki życia. Do nieprzytomnego zawez- strony rodzinne i przywędrowa1 do Ło
ne z:na]duią się w należytym stanie. Iwano pogotowie ratunkowe. Okazało się ·d!zi w poszukiwaniu pracy. Po· bezowoc
Chdzi nii[111owicie o to, że w wielu fa- ,że nieszczęśliwy od kilku dni nic nie miał nych poszukiwaniach, wyczerpany z gło 
brykach brak !est szyb i w dachach są Iw ustach i w cusie wędrówki bez celu du i zziębnięty, padł na ulicy. 
szvary, przez które dostaje się zimno. padl na bruk uliczny. Owczarkiem zaięli się dobrzy ludzie. 

Robotnice, w obawie zwiększenia się 1 Przy chorym znaleziono dowody na 
1n rozń~. z~r rócili się do inspekcfi pra-!~-~~~~~~~~~=••~~~~=~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~ 

c_v, fl l":'<:.7;:1,: ,° zaintc_resowanie się _tą spra I SAM·OCHOOOWE głowice i bloki H Jan1qec Kmnskłego 85 
w;i pok1 cz.1s, gdyz w łatach ubie~Uych l l~ . . · . 11 -
mrozy da~y im się dotkliwie :w~ z~aki. I spaja pod gwar. • tel. ~;i0·19 

~ulowery arty~tynn~ 
_ ręcznej roboty 

1 LILI HIRSZMAN 
Andrzeja Ne 27, front 

Tel. 143-21 

.........„ ••• „ .......... ... 
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' 5 • W niedzielę, dn ia 16 b. m. o godz. 9 wiecz. ,. -

Sala Filharmonii Hanki Ordonówny i Igo Syma 
tel. 213-84. 

12·15- 12·30 „Bibljo!eka domowa" - pogadanka JEDYNY REWELACYJNY WYSTĘP Bilety w cen 'e od 1 zł. do 6 zł. sprzedaje kasa filh armonii. 
. w)'.głosi Wik!orja Hartlebowa 12.30-13.25. ••lliiimamliiiiimmmmmmmm••••••••mmmmilililiimiiii•m„llliilmlllii••••!llllE'lil!'i!llllllnDB•••• Wielkie potpourri z melodyj Jana Straussa w 

:~kH~~~~n~rt:e~~~k~!aj~ral13~15P
0

f3.~r·ct:il: w im ~ 1" r l 1 ·1 ~ I~~ H ~ ~ H l H n J n H 1~ I i t w 1· ~ l 'I n n 4 

~ ka gospodarstwa .domowego. 13.30-14.30 „Wiwat r; u 
~~JI~1H~i pwi~~I!ogi:/d~~~k~~~~-:;:e:1::~m. · • 

~n~i~:~g= rX~~;t1:dsa1~~~~:v_w;1;~~~ski. Biegli sado1111· uzna11· oskarz· onego za psychopata . o onraRiczon13 odpo· 16.00-16.20. „Wędrówki dookoła globu•' _ Ilf W ą 't !IS J 
,Wie~k;g:J:~knaa s~!I~~a wyB~ll~~iego Angl~i~. wiedzialności, Epłlog potwornai zbrodn. i \V LBSll Cygańskim 
dzieci starszych (z Poznania). ' 

16.20- 16.45. Eugenjusz Goossens: Koncert na Cieszyn. 12 lutego. nieletnich dziewcząt, Ludwikowi Zeman- Wachholza, który w swem orzeczeniu 
obój z fortepianem. Wykonawcy: A. Braft- i\Vśród olbrzymiego zainteresowania kowi z Bielska. podał, że dawka chloralu, dodana do 'Wi- . 
~aWilnaJ.bój, Samuel Chones - fortepian toc.zyła się w dalszym ciągu rozprawa Sk-0lei sąd odczytał protokuł komisji na, które wypiła Rybakówna. była .. 

16.45-17.00. Rozmowa muzyka ze słuchaczem przeciwko potwornemu f.lwałcicielowi 1 są~.Cl'w.o-lekarskiej i opinji biegłego prof. śmiertelna. 
radja. Odczytano kartę karną oskarżonego 

17.00-17_20. „Dyskutujmy" - „Urok naszej pro z której wynika, że był kairany 21 razy 
wincji" - wygłosi odczyt Stanisław Sumiń- ~ ooo b ł t ~ b"' · d " d "'IJ • e za różne zbrodnie i kradzieże. J.lwałty i . 17.2~~'.i7 .50 . Pieśni śląskie - Wykonawca: Fran- "· EZP a DYC1i ii 1a ow Zl11DDI morderstwa. Ostatnio za 2wałt na nie-
ciszek Pavia. letniej dziewczynce w 1926 r. skazany 

17.50-18.00. ,,świat się śmieje" - przeglą,d hu- . wydają kuchnifl Obywatelskiego Komitetu Pomocy zostal na S lat ciężkiego więzienia. lecz · 
moru zagraniczne.go w op.racowaniu Bruno NaJ"biednie1"szy· m ' naskutek amnestii w r. 1930 r. został Winawera, w wykonaniu Józefa Orwida i · 
Jacka Woszczerowicza. Lódź, 12 lutego. 

1 
szym bony na paczki żvwnościowe, wypuszcz·oo.y na wolność i wyje,chał · do . 

18.00-18_30. Transmisja z Zimowych Igrzysk (v) Wskutek wzrostu l:iczbv bezro· które wydają sklepy spółdzielni. Bo- Bielska. Tu po krótkim czasie Z!;!wałcił i · 
Olimpijskich w Garmisch-Partenkirchen. • otruł w Cygańskim Lesie 13-letnią Ry· · 

18.30- 18.45. Feljeton z cyklu „Na horyzoncie botnych, którzy wyczerpali już praw1 ; nów tych wydano w końcu stvczrua dla bakównę. 
łódzkim•' - p. t. „Wieczory łódzkie'• - wy- do zasiłków ustawowych i nie koi:zy-

1
· 1600 osób częściowo na miesiac styczel'1 

powie redaktor · Czesław Gumkowski. stają również z zasiłków doraźnych, i luty. Paczki żywnościowe . wvdawa- Po zamkniędu przewodu sądowego 
18.45-19.10. Uwertury - płyty . zabrał gfos prokurator dr. Wojciechow• 
19.10-19.20: Zapowiedź progr. na dzień nast zwiększyła się liczba osób, które zmu- 1 ne będą w dalszym c)ągu tym, którzy ski. który w świetnie ujętem przemówie- · 
19.20-19.35 Koncert reklamowy. szone są do korzystania z pomocy O· : znikąd nie otrzymują żadnvch zasiłków. niu scharakteryżował oskarżonego jako 

19.35- 19.50. Transmisja z Igrzysk Zimowych bywatelskich Komitetów dla Najbied· I W tym celu czuwa specjalna kontrola, · b · · Olimpii'skich w Garmisch-Partenkirchen. • • h me ezp1ecznego i sprytnego przestępcę, meJszyc • wyłoniona spośród członków komitetu, .l. • b' d i. 1 19,50- 20.00: Reportaż aktualny. ZUiaJącego so ie os:K0t11.a1 e sprawę ze 
20.00-20.45. Audycja ku czci Marszałka Józefa W czterech '.istniejących w Łodzi kn- która uniiemo~liwia nadużycia. swych czynów, wobec czego prosił 0 jak 

Piłsudskiego. . chniach bezpłatnych dla na:ibiedniej- Zdarzalo si.ę bvwiem, że bezrobotny najsurowszy wymiar kary. _ 
Zfl.45 - 20 55 Dziennik wieczorny. szych, zanotowano od dłuższe~o czasu korzystający · z zasiłków doraźnych. Skolei wygłosił p.tzemówienie obroń 20·55 - 21.0ll: Obrazki z P.olski współczesne~ wzrost frekwencji przybywai·ących pn przychodzi? J'ecii1ocześnie do bezplatnej ca oskarz'Ao.elfo. dr. Ei'benschu"tz z C1'e. 21.00--21 .35. 24-ta audycja .z cyklu „Twórczość I . . . •,, - . , ~11 i; 

Fryderyka Chopin~ w opracowaniu prof. obiady. W związku z tern ;losc ob1adow kuchnj po obiad, zabierając porc.ię prze- szyna, który starał się osłabić aikt os
dr. Zdzisława Jachilleckiego. Wykonawca: z .2.000 powiększono do 3000 dzienni~. znaczoną dla tych, którzy zostali zu- karżenia. 
Edwarda Feinsteinówna T t · 'b t I t ł · b ' odkó d · · Ob · 2u 5_ 2i.5o. „Od Asnyka d~ Staffa" _ (erotyki) rzy ys1 ące oso za e~ rnr.z.vs a ~ pe me ez .sr w_ ? zycia. ecme Przysięgłym zadano 36 pytań, poczem 
_ kwadrans poetycki w opracowaniu dr. bezpłatnych, gorących 1 pozywnycn; tego rodzaJU naduzycia zostatv. wsku- udaili się na niaradę . Po god\Zinie ława 
Juliusza Saloni'ego. cbiadów. j tek zaost~ tonei Mmtro11, uniemożliwia- przysięgłych wydała 

21.50-:-~.2.oo. „Uczciwa i nieuczciwa konkuren: Niezależnie od cieplej strawv, ko- ne. werdykt, uznający Zemanka winnym po 
c)a - pogadanka dla kupców - wygłosi •t t b t l k. d • 'b" d • • · ł • h t t t • d ak Bolesław Rutkowski. ttII e o ywa e s 1 wy a1e naJ 1e meJ„ l;le monyc prz,es ęps w .z em ]e n , 

22.00- 22.30. „Skąd się wzięło „Echo''? - au-I z t ze spowodu n1edorozwo1u psychicznego 
dy.cja muzyczna (z Poznania). zems y zastrzeli_ł gat1 .. •owego ttie mógł rozpoznać znaczenia swych 22.30- 22.35. Reportaż z Igrzysk Olimpijskich w ~J . czynów 
Garmisch-Partenkirchen p ł • d• k b ł 

22.35- 22.40. Wiadomości sportowe ogólne. Kłuso~nik przyznał się do polw0t·-ne.i . zbrodni. - o ~·g oszen1u te2? w,er Y tu try 
1 
u~~ rr 

22 . 40~23 .30. Muzyka taneczna w wykonaniu TrU(ł w lesie pod Lodzią , udał się na naradę 1 Q!{r,ło godz. „2 w„ 
Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława nocy wyda.ł wyrok, skazuiący '.ćemanka ' 
Górzyń-skieg o; Łódź, 12 lutego. został z rewolweru, przyczem u denata za wszystkie przestęp:siwa ) 

. W pr7e_r wie około .godziny 23.00 · 2~·05 (gr) Urząd śledczy w Łodzi powiada- widniały dwje rany: szyi i głowy. NA KARĘ 15 LAT I 10 MIESIĘCY ~ 
~i a don:osc! meteoroloJ!iczne dla komunua- miony został w dniu wczorajszym o za- Dochodzenie policyjne ujawnilo, iż mrt:'zIENIA SĄD WYMIERZYŁ M. U ci1 lotn1cze1. "'1.1.Lt f · 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE. bójstwie, dokonanem w lesie państwo- zabójcą jest Zl)any kłusownik i awantur- LĄCZNĄ KARĘ 10 LAT WIĘZIENIA Z 
18 oo. RYGA. Muzyka popularna. wym w Szadku pod Łodzią. Ofiarą za-! nik okoliczny, Stanisław Piekarek, któ- POZBAWIENIEM PRAW OBYWA-
18:30. BUDAPESZT. Muzyka lekka. bójstwa p<l!d~ gajowy nadleśnictwa, Bo- liry przez zemstę położył trupem gajowe- TELSKICH I HONOROWYCH NA 
18.45. MOSKWA (WCSPS). Soliści. lesław Bednarek. g.o. . LAT 8 
20.op. SZTOKHOLM . .Koncert symfoniczny O Pi • • 
2o.i:L BUKARESZT. Muzyka dwufortep. ajowego znaleziono w stanie nie- j Wczoraj 'ekarek wyszedł z aresztu Na mocy ustaw amnesrtyinych z 1928, 
20.35. RZYM. „Napći miłosny" opera. przytomnym w rowie. Przewieziono go I i pierwszą jego myślą było zastrzelenie 1932 i 1936 zmniejszono skazane·mu karę 
20 _3'5. MEDJOLAN. Koncert kameralny, natychmiast do miasta, lecz mimo na- gajowego i odebranie mu fuzji. Po ki<lku do 8 lat, przyc.zem zaliozo1I1o mu na po-
22.15. M.EDJOLAN. Muzyka taneczna......-- tychmiastowej pomocy lekarskiej nie , godzinach zamiar swój wprowadził w czet kary 1 riok więzienia, odbytego w 

zdołano go utrzymać przy życiu. I czyn. Skutego w kajdany zabójcę prze- Czechosłowaicii orraz aresm śledczy od 
Zwłoki ś. p. Bednarka umieszczono !wieziono do dlyspozycji wtadz sądo- 7 sierpnia 1935 r. Wre.sizcie po oidcier- · 

w prosektorium miejskiem. W czasie wych. pieniu ka:ry Zemanek zostanie umiesz- ·.'. 
sekcji ustalono, że gajowy zastrzelony czony w zakładzie dla- niepoprawnych · 

na czas nieo2raniczonv. 

13 luty 1936 r. Coraz wiecej kradzieży mieszkaniowych Powództwo cywilne sąd zostawił bez . 

Mi ędzy godz. 8-mą a 10-tą rano nie należy 
za latw i ać spraw pieniężnych ani zawierać u
mów. Działaj4 takie niepomyślne wpływy dla 
sztuki i rzemieślnictwa. Następny okres do godz. 

Złodzieje grasują przeważnie w czasię nieobecności 
domowników 

roz.p.afr,ze.nia. 
Zemanek przyjął 

chem. 
wyrok z uśmie-

13-ei za.powiada sie lepiej i sprzyja nowym po- Lódź, 12 lutego. bieliznę, ogólnej wartości przeszło 500 T d f k• 
czynaniom. Jest to także odpowiednia pora do (gr) w ciągu dnia wczorajszego za- ztotych. rzy PD rzu I kupna i sprzed aży odzieży i obuwia oraz do za- h ł d ul 
wiera11ia znaiomości z osobami pici odmiennei. notowano szereg większyc kradzieży Zofia W o arczykowa, zam. przy . W lokalu wydziału opieki 
,~fadzy godz. 13-ta a godz. 15-ta narażeni ie- mieszkaniowych, dokonanych w naszem Sierakowskiego 76 zameldowała, że w 
steśmy na szykany ze strony przelożo·nych i nie- mieście. dniu wczorajszym dostali się do j.ej miesz ~połeczne) 
p ~nozumienia ze współpracownikami. Szczegół- W godzinach wieczorowych doniosła kania włamywacze, którzy zrabowali _ Łódź, 12 lutego, · 
nie nkpcmyś!ny jest ten czas dla osób uro<lzo- policji Stanisława Micielska, zam. przy bieliznę, garderobę i inne wartościowe (gr) W lokalu Wydziału opieki spo-nvch w pierwszej połowie lutego. Godz. 16-ta 
przyniesie mile przeżycia psychiczne i zaintere- ul. Braterskiej 10, że pomiędzy godz. przedmioty. Nieznani sprawcy, niespo- łecznej przy ul. Zawadzkiej 11 pozosta-
sowanie polityką i nauką. Następne godziny 3-4 popot. dostali się do jej mieszkania strzeżeni przez nikogo, zbiegli wraz z tu- wiono w dniu wczorajszym około go„ " 
sprzyiah; miłoś::i i przedsięwzięciom maJącym jacyś nieznani sprawcy, którzy w nie- pem w niewiadomym kierunku. dziny 11-ej rano troje dzieci bez opieki. 
zw;~zek z. radiem i elektrycznością. Dzia13:ią na- obecności domowników skradli złote Wreszcie przy ul. Pomorskiej 49 skra Najistarsze z podrzutków liczy lat 7, to:mast uiemne wpływy d1a marynarzy 1 osób . , . k' ib l · d 
mających styczność z morzem. Wieczór począw p1~rsc10n 1, ·~ai:iso' etę I szer_e~ prze : dziono na szkodę Hugona Batza różne plci żeńskiej; ponadto znaleziono dwuch 
sz.y od godz. 20-ei przyniesie mile niespodzianki m10tów wartosc1owych. Złodz1eie dostah rzeczy, znajdujące się w mi·eszkaniu, na chłopczyków w wieku 4 lat i 10 dni. · 
w zwi ązku z na ibHższą rodziną. się za pomocą podrobionych kluczy. blisko 800 złotych. . Porzucone dzieci przesłano do Miej-

~ziecko dzi~ _uro<l~~ne - ~rażliwe, ambitne. Drugiej kradzieży dokonano w miesz za· złodziejami mieszkaniowymi wdro skiego domu wychowawczego. Za wy-
pos1ada zdolnosc1 w raznych kierunkach, o uspu- k . Oi W 1 Pi 1 · · k' · d · tk · d · · · sobieniu marzycie.Iskiem, szkodzi sobie z powo- anm ty asserman p~zy u . otr: zono energiczne poszu iwama. ro nem1 ma ami w rozono poszuk1wa-
du bra!·u energii i stanowczości. kowskiei 107, skąd zabrah garderobę I , nia. 
o+~o•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIW , Cl„. 
Sensacyjny romans współczesny 

158 •• r _J 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCJ JungieUo mniej się męczył, bo nie „odi' Wówczas postanowił poprosić do konkurencję?.„ 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- rabiał" każdego tańca. Był widocznie na 

1
. ta6ca ową niemłodą panią, którą poka- Właśnie: Łubkowski musiai zmienić 

nych Alfredem Krauserem a jego sz ferem Ja- innych warunkach, albo też - lekcewa- zał mu JungieUo. na żądanie właściciela „Abralrndabry" 
nell! R~goszem doszło do g~ałtownej sceny w I k 
~abmec1e dyrektorskim. Rogosz został wyda- żył sobie poprostu pracę. Zamówił dwa Ruszył ku owej loży, i oblewając się imię i nazwis O. 
lony z pracy za to, te ujął się krzywr' -.licz· coctaile: jeden dla Łubkowskiego drugi 

1 

rumie6cem, skłonił głowę przed zieloną Nazywał się teraz: Andre Lubkoff, 
kowane1. przez dyrektora 1obotnicy. dla siebie. Ciągnąc po niejakim czasie suknią. co brzmiał.o, zdaniem fachowców, bar-

Naza1utrz wczesnym rankiem przed fa-oryką d I d d t k · · b d ·e ska 
Kr trunek Przez S •omkę, zagadnął Andrzei·a, Było mu czegoś wsty , czu się z ru- zo a ra cymie, o scu zoz1 m . 
. ausera jakaś przechodząca kobieta 1 'knęła 1 k 

się na trupa mężczyzny L odciętą głową. w za- który siedział z opuszczoną głową, nad ' zgotany, upokorzony. Powodzenie miał coraz wię sze, 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera czemś zamyślony: j Po ta6cu odprowadzi! starszą panią przyćmił nawet po niejakim czasie swo-

Jao Rogosz zosta~ aresztowany a w dwa mie· - Widzę, że czujesz si.ę tu nie za- do stolika. Zanim usiadla, dyskretnie jego „mistrza". 
aiące później stnnął przed sądem, który ska"Zał go bard~o dobrze ... N11dzisz się? .. Zatańcz wsunęła mu do dłoni monetę. Przyznać trzeba, że Jungiełto nie czuł 
na 15 lat więz"enia za zamordowanie K rcusera. ir< • t d k d · · 

sobie trochę, rozerwij się... TylkJ nie Widać wzięła go za zawodowego się z ego powo u po ·rzyw zony 1 me 
Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie · t • • • · t ·· d 
d Pros, te1· ma'teJ· L1"lk1', bo to osa, kaz· demu fcrtancerza. m1a1 naJmmeJszeJ pre ensJJ o swego 

Pr.ze te~mineM wypuszczenia go, udaje się do 1 

mmzkania Walczaka, który miał mu wyjawić, humor popsuje ... Widzisz tę panią w lo- Bo jakże: skoro nie zaprosił młodszej, pupilka, przeciwnie: jawnie okazywał 
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział ży? ... W zielonej sukni, obok tej młodej ... przystojniejszej, lecz ją, niewiastę, li- niekłamane zadowolenie, obserwując, 
s~ę tego, bo Walczak. chory na gruźlicę skonał, Nie ociągaJ· się, idź... Dobrze ci jest w czącą sobie przeszło czterdzieści pięć iak Łubkowski „wyrabia się" na pierw-
nie zÓążywszy zdr11c1zić tajemnicy. d ·• 

P E mol·m garn1'turze. w1'esz?. ... Tak, 3"akby wiosen? szorzę ną s11ę. ani lźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer-
nera, głównego akcjona1 ius:rn :abryki samocho- był szyty dla ciebie... Krew uderzyła Andrzejowi do głowy. Pewnego wieczoru, gdy Andrzej tań-
dów Poiechala piekn~ limuzyną na spacer ze Kiedy po krótkiej przerwie orkiestra, Jak skamieniały stal w miejscu, ściska- czyt z inżynierową Bertholdową, przy 
swym nowym kochankiem, szoierem - Andrze- zagrała znowu modne tango., Łubkowski I jąc w dłoni pięciozłotowy krążek. „artystycznym" stoliku został tylko Ze-
iem Łubkowskim„ został sam przy stoliku. non i Lilka, fortancerka rzekt:ł ze zło-

Pop11zedni kochanek WerneroweJ, Jerzy śliwym uśmiechem. 
Zręhski, staje się przypadkowo właścicielem lis- Rozdział 139 _ Widzę, że Andr~ zdmuchnął ci 
tów Walczaka, z których dow;aduje się, że 
Krauser nie został zamordowany. Po •. śmierci~ ł' ~ Q •• q ~( por~ i.-4 u'' sprzed nosa tę bogatą babę... Ładny 
swej odebrał p!eniądze, zmienił nazwiskJ na J&;, ;t;iJ ''i!~ I. przyjaciel!... · 
Werner i założył nową fabrvke. - Już ty się o fo nie martw, żmijko! 

Zrębski szantażuie Wernera, Starszy, łysy pan potarł dłonią wy- gorzej przedstawiała się sprawa ze smo- _ odparł Zenon, nie tracąc bynajmniej 
Rogosz zawiera przypadkowo znajomość z stający podbródek, poczem poprawil na kingiem, bo leżał na Andrzeju, jak zro- humoru. - Nie Andre zdmuchnął mi in

Erną Szigetti, znana tancerką, dzięki której nosie amerykańskie okulary i wlepił biony na miarę. Lichota, bo lichota, ale żynierową, ale ja mu ją z własnej woli 
otrzymał dobrą posadę. Traci jednak pracę. przenikliwe spoJ·rzenie w twarz Andrze- kto to zauważy na spoczywającej wiecz d t ·1 n . ? 
gdyż posądzono go niesłusznie o kradzież. . N t . ? O S ąp1 em ... J.,ozum1esz .... 

Obcując z Erną, Rogosz dowiedział się 
0 

Ja. as ępm~ skierował ;vzro~. nka roz- nie w półmroku sali dancingowej .... Mie _ Nie mogę tego zrozumiec ... _ 
t tego n edbale na Skorzan l anap siąc J·akoś się w nim przebieduJ·e, a po- • L'lk · · Alb · 

istnieniu kapitana frankensteina, znanego awan- pos ar 1 · t= - • . • • • • wzruszy1a 1 a rą.m10nam1. - o Je-
tumika, który szantażował tancerkę a następnie ce Zenona Jungiełłę i chrząknął zna- te~, Jak się zarobi ,1~1lka ~.łotych, bt;dz1e steś beznadziejnie głupi i nie widzisz, że 
Wer~erową, która okradła swego męża i uciek!a I cząco. mozna. ten sprzedac i ku~1c sobie lepszy. twój przyjaciel robi ci szaloną konku-
od niego . . - No i jak kochany dY'rektorciu? · ·· Gaza, którą Andr~eJ .otrzyma!, n~e j rencie, albo jesteś filantropem i dobro-

„Drn-tJJra" nakazuje Rogoszowi, aby wróci " d 1 · 1• · ll D b była zbyt wysoka· dw1eśc1e złotych m1e • 1 d k • 
do swej żony, a gdy Jan nie chciał o tern sły o ez~a się , _ung1e o. - o re :waru- . . . . . . . . ,. czyncą u z osci ... W każdym razie ..• 
mć. został znienacka napadnięty i ugodzony neczk1 ma moJ protegowany? ..• A Jak on s1ęczme 1 k?l~~Je. Ju~giello miał tez _tyle? - Nie wtrącaj się do nieswoich rze-
nQjem w plecy. Rannego zab 'eraJą do szpitila wygląda w smokingu, phi, ..Phi, książę a!e !,dorabiał sobie znaczrne w iyceJ 1 czy .. - przerw al Zenon opryskliwie . .-,.. 
P.i:~Y lóżku Jego czuwa Wikta, ·która me wie, WaJji to nic przy nim... ten:, co ~ost.awał od st.ars~ych pai;i ~a i A jeżeli ta sprawa tak bardzo c!ę dręczy, 
te RogJsz jest jej oiciem... „ -bk k' · ar· u· m·en·r ··s 1·ę po "arne tamec więc 1 Łubkowski miał nadz· eJę I · d · d · · · 1 d dz , 

Rogosz opuścił szpital. Spotykając się z Wik- ' :uU. OWS I Z 1 1 „ .' . ' . ' przyJm · O Wla OmOSCl, ze a a ien 
ta, dochodzi do wniosku, że kocha się ona w czoło 1 przygryzł dolną wargę. ze .PóJdz~e mu pod tym względem me-, przestaję pracować w „Abrakadabrze", 
n .m, nie wiedząc, że jest on jej ojcem. Przera- - Kokota... kokota... - dźwięczało naJgorzeJ. , . , . be przerzucam się calkowicie na film ... 
tony tem odkryciem wyjeżd~a. . mu w uszach stowo, zasłyszane od uwej Nowy zawod posiada!. dian wiele Teraz już rozumiesz, złośnico, dlaczego 

PJ przybyciu do zapadłe1 wsi - Kurkowa ! 1 • f t k" L"lk" , Kokota uroku wytworna sala dancmgowa wy t k · d · · · k · d · · ? 
dostaje tam prace w tartaku dziedzica Nugata 'ma1 eł or ancer 1• . 1 1: - • • ••• ' . • • • - a się z1eJe, Ja się z1eJe .... 

Zrębski prosi Wernera, aby odwiedzJł jego Lalus, co to sprzedaJe się za p1emądze da:wala i:nu się przedsipnkiem do ba1eczl Początkowo nieśmiały i zawsze za-
ulony Przemysłowiec przyszedł z Maksiem, starszym paniom... neJ ~anery, o któreJ marzył roman- żenowany nabierał Andrzej coraz więk-
groźnym opryszkiem, któremu polecił skraść li- Właściciel wytwornego dancingu tycz111e. . . szej pewności siebie. 
sty r.fak~~~a~~·mordował 7.rębskiego 1 zabrawszy znowu chrząknął i. spojr_zawszy na Ze- . Oto obraca S}ę .zn?wu W tyn~ ba~ecz- Po miesiącu czul się na parkiecie tak 
listy Walczaka wyszedł spokojnie na ulicę. - nona, mruknął bez entuziazmu: rue"kolo!owym s~iecie, pośród ludzi bo- samo swobodnie, jak kiedyś przy kierow 

Rogosz udał się do „Czarciego dworu", aby - Niczego, niczego ... Ale czy tań- gatych .1 elegan~kich pa~··· . . , nicy, słowem - otrzaska! się z nowym 
wyświetlić fe go tajemnicę. W kracie piw~icz- czyć umie?... Musiałbym zobaczyć.. J akze t? ~?zna porown~ć z Z~l:l~m 1 za w od em. Zarąb i al już teraz bardzo 
nego okna zauważył o~łąka!1ą twarz starca, tttó- - Ja gwarantuję dyrektorciu ko- szofera,? c1ę~k1ei:n, ~racow1tem, me~1e- dobrze: byly dni, że wygrzebywał z kie 
ry krzyczał, że zna ta1emntcę Krausera. Uczy- h ' ł ł J' . łł M ż kawern Nie miał zadnych skrupułO'" . ł . 'd 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- C any ···· - za wo ai ung1e1 o. - O e . · ··· , . . w' szem przesz o p1ęc ziesiąt złotych, choć 
nowił sprowadzić zaraz policję i.uwolnić starca go pan przyjąć bez próby... zadnych wyrzutow sumiema... zdarzało się nierzadko, iż przetańczona 
z kajdan. - Bez próby nie angażuję nikogo: . -:-- F_orta_ncerz? T~ka s~m~ praca, do wczesnego świtu noc nie przynosiła 

Obłąkaniec znikł Jednak w taJemniczy spa muszę wiedzieć, za co płacę... Jak 1 kazda m;ia ... Że bierze p1emądz~ o~ ani grosza „bocznego" dochodu. 
sóbPewnef nocy w Kurkowie wybuchł pożar tar- - Więc kiedy? ... - skrzywił się Ze- sta~szych p~n ~a przeta~czony z me~1 1 Ogółem - pierwszy miesiąc pracy 
taku. Robotnicy pobi1i Rogosza. myślac. że to non. - Kiedy ta próba?... tamec? ... Wi~lk~e co, ta~ie są zwyczaJe i w „Abrakadabrze" wyrażał się sumką 
on z namowy dziedzica podłożył ogieli. - Pierwszego, to znaczy za trzy na cały~ św1~c1e ... Jung~eUo, to c~topak sześciuset kilkudziesięciu złotych. Po-

Rogosz wyjeżdża z Magdą do WarszaWY. dn. i... _ odpowiedział właściciel dan-, z le~szeJ rodzmy, na. umwersytec1e był, fowa poszła na no.wy, el.e~ancki smoking 
A tymczasem Wernerowa po morderstwie a tez tak samo 

Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko cmgu. ... . . uszyty przez naJmodmeJszego krawca 
przebaczył. M'todzi mężczyźnj pożegnali się i wy I Początk0:1"0 było A~drz~JOW! - to Ziębę. Inni zapłaciliby za taki smoking 

Do Eltbiety przyszedł Tarwin, właściciel do- szli. prawda - n_1ezbyt przyJemme, k:edy ta, I znacznie więcej, ale „pan Andre Lub-
mu schadzek. Werner, oburzony na żon~. wy- W hallu Jungielło zwrócił się do Łub lub owa pam WSU\~ał~ mu do ręki srebr-1 koff" miał specjalne względy. 
pędT~~~z!s:1~esA~d~~j Łubkowski, byłv szofer kowskiego: ną 1:10~etę. Ale z biegiem cza.su przyzwy[ Po raz pierwszy doszedł właśnie An-
Elżbiety Wernerowej, opuścił zakład dla narko- - Nie bój się, wszystko będzie w po czaił się do. tego tak. dalece, ze gdy P~W- drzej do wniosku, że fortancerz, to jed-
manów. rządku... On cię zaangażuje, jak dwa nego razu Ja~~~ lecrn'.a p~rtn~~ka us1ło- nak nie byle co, to jednak pewne stano-

Spotyka się z .Tungiełłą, fortancerem dan- razy dwa cztery, bo widziałem, żeś przy( wała „nawalić , ?owi. edz1ał JeJ wprost: wisko. Taki krawiec Zięba naprzyklad 
clngu „Abrakadabra", który sweiro czasu był d• d t Dl f b" dl St r łem s ·I któ b" J ' 

. częstym gościem w „salonach" Zrebskiego. pa t mu o gus u... a ormy zro isz al - a a ię, szanowna pam.... u rego u iera i się najbogatsi ludzie 
Udali się w dwójkę do lokalu, gdzie Andrzel niego próbę i - już. To taki zwrot, jakim posługują się ci odnosił się doń z niezwykłym szacun~ 

nawiązuje znajomość z fortancerem b:o Gran- - A jak próba wypadnie niedobrze? pracownicy rozrywkowych przedsię-1 ki em. 
tem, który oświadcza, że Andrzej ha doskonale Najgorzej jest z tern, że trzeba czekać biorstw, których zarobki są uzależnione Sam zaproponował mu, by uszył SO• 
wa~n~Y~~i fg:!~nf:r;~trafi!bym? _ ożywił się trzy dni... od hojności „gościa", słowem - ci, co bie u niego smoking, widząc w tern PO· 
Andrzei. - Nie martw się, głupi!.. O co ci to biorą „w łapę". ważną reklamę dla siebie, 

_ Bez żadnego gadania!... - No. ale nara· cho.dzi? ... Narazie mieszkasz u mnie... - Stara'łem się!... - mówi Śzatniarz, Nie tylko krawiec ubiegał się o wzglę 
zie to pann chyba nie potrzebne?... - Ja rozumiem, ale widzisz ... nie gdy „gość" zapomni mu zapłJ.cić, albo dy coraz bardziej popularnego fortan-

chciałbym ciebie krępować ... I pieniądze gdy zapłaci zamało. cerza „Abrakadabry": Łubkowski był 
Andrzej nie odpowiedział, udając, że mi pożyczasz... - Starałem się!... - mówi pikolak, poprostu zawalony ofertami składów 

nie dosłyszał pytania. Odwróciwszy - Oddasz mi z pierwszych swoich gdy chce dać do zrozumienia „gościo- obuwia, magazynów z konfekcją męską 
.;łowę od Granta powiódł oczami po sa- zarobków... At, nie gadajmy o tern, bo wi", że należy mu się kilka groszy „na fryzjerów. ' 
1t dancingowej, na której byto już trochę to nie ważne... piwo". - Starałem się, proszę szanow- Wszyscy wyrażali gotowość udzie-
ludzi. Po trzech dniach odbyła się próba. nego pana!... lenia największych rabatów, byle tylko 

Co pewien czas odmyka'ły się bez- Andrzej zatańczył przed właścicielem Owa starsza pani zzieleniała copraw- zdobyć klijenta, obracającego się co-
szelestnie duże szklane drzwi ! coraz to „Abrakadabry" fokstrota, walca i tango, da ze zlości, usłyszawszy napozór dziennie między najbogatszymi ludtmi 
nowy gość, witany niskim ukłonem mając za partnerkę Irmę Negresko. grzeczne, ale jakże szydercze: „Stara- stolicy. 
przez „pana ęumsa'',_ za~~ował. stolik. WszY:stko poszło nadspod~iewanie do- łem się", ale wygrz~bała z tore~ki coś . Właściciel „Abrakadabry", widząc, 

Orkiestra me robiła iuz takich du- brze 1 umowa została padp1sana. koło trzech złotych 1 wepchnęła Je Łub- ze nowy fortancerz „chwycil" mocniej 
żych przerw, jak przedtem, gdy na par- Tegoż jeszcze wieczora Andrzej roz- kowskiemu do ręki. Nawet nie podzię- niż drogie atrakcje zagraniczne, wystę~ 
kiecie pojawiali się sami fortancerze i for począł nowe życie, jako f?rtancerz wy- kow~ł, wsunąwszy drobniaki do kie- pujące na parkiec_ie, umieścił ulbrzymb\' 
tancerki. twornego lokalu. W smokmg zaopatrzył szem... . fotografię AndrzeJa w neonowej ramce 

Igo Grant ni.e móg! już spokojnie wy i się w ~a~detny~ magazynie na Swiet?- Jun gie.Il? szkolił n_o\':'ego .„koleg( z nad gló?"nem. wejściem do lokalu. Pod 
palić papierosa do konca, bo ledwo zdą- krzysk1eJ, bo me było czasu na szycie zastanawiaJącem posw1ęcemem. Az to fotografJą świetlny napis: 
żył zaciągnąć się kilka razy, już musiał nowego. . . się dziwnem. wydawało fortancerkom i • A~dre Lubkoff, czarujący książę par. 
biec na parkiet. Coprawda, Jung1elto miał krawca, I Igo Grantowi. . k1etu „. 

_ Ale orka ... - mówił za każdym który szył na kredyt, ale zawsze musia- - Patrzcie, jak on dba o niego!... (Dalszy ciąg jutr~ 
razem. - W nledzielę, to zawsze tak„. loby to potrwać kilka dni. I tak nienaj- Czy on nie rozumie, że Andre robi mu v' 
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Wspaniały film o nrlh~cl. p~wlęcenlu i boliaterstwle p. t.~ 

„Dzień wielkiej przygody" 
Realizacja: JóZff LEJTES (twórca ,,Młodego Lasu"). ScenarJusz: Perdynand Goetel I Wacław Sieroszewski· 

Role główne: JUNOSZA STĘPOWSKI, F. BRODN~E~.tmC~ 
„DZlfl'Q' WIELKIEJ PRlYGODY" - to film z życia harcerzy, to fil-:n o wielkiej miłości, to wielk'e arcydzieło nagr·1dzone na III wystawie 

w Wenecji. 
Dochód z film przeznaczony został na akcję letnią ITI drużyny Harcerzy im. Romualda Traugutta. 

CENY MIEJSC: - I seans - 50 i 54, następne 54, 85 I 1.09. 

M.ARTA EGGERTH 
w naJpięknieJszem wiedeńskiem arcy.dziele mu ycznem 

smwiili 

_:r,· łllJ:W Cóżto za bakcyl? Dziewczynka zsunęła się z kanapki 
:Jłlie«i:Jr:rv··Slonva Lu,;~••ńsf:o ..__ - Bakcyl? - zdziwi! się Witman.I - Nie, Niutko, nie miatam... . .. 

•. ,,-JJ"NĄCE-OS TY dz•::1~~t:~;~f ~~;i:~:p,:w::~·~!::E;i~~~;:,W~~:~p~:~;~; 
Ottokar zrozumiał go. I wk~ó~ce. odw1e~zi .. Upl'ynęlo ~1lka dm 

p 0 Wie ŚĆ W sp· Ół Cze Sn a Pobladl, lecz ze względu na Ewę, i od JeJ pierwszeJ wizyty w szpitalu .. 
' stojącą obok, pohamował się od rewan~ ! . Gdy~y poszfa ta~ Jeszcze raz, na~a-

1 i 1 Illit"';.""' żu w odpowiedzi. Wilewska uważnie po- l ziłaby s.ię OttokaroW1, a tern samem ie-. 
~ patrzyła na Zbigniewa, potem na Witma j' go ro.dzicom: . . . 

Krystyna Witmanowa or,mściła rn~ia i Mtody Witman wyszedł od siebie do- na i westchnęła głęboko. Odmówiła .Mim~woh pobiegł.a .v.:spommemem ~o 
zamieszkała ze swym bratem, Wiliamem piero koło południa. Schurmannowij gdy zaproponował jej sah s~pi~alneJ. Myśh ~eJ zakołysały ~ię 
Zoltanem. Pogoda n1'e zachęcała do wyi'ścia na part3'ę szachów. nad ~ozkiem chorego, ~ak :notyie wspoł-Ottokar. pragmic zapomnieć o tern, rzu· czucia Musn ty w loc e b l l Ii cit sie w wir zabaw 1 zapoznał fordanserkę powietrze. Pada! drobny deszcz i łagod- - Dziękuję panu, pójdę do Ninki - · ę 1 ia e czo 0 ~n 
Ewe. z którą zaręczył sie. nietn dzwonieniem uderzał o szyby. powiedziała cicho i wyszła z salonu. ryka, głęboko zap~d1e oczy 0 wyr~zie. 

Ale stary W:tman --- nie chce słyszeć o 0 k 1 d • . . . l bezdomnego psa 1 usta wykrzyw10ne małż~ństwie iego syna z fortanccrk~ tto ar wyg ą a1 mizernie, co zwra . O~tokar dopiero tera~ ~aat~kowa skurczem cierpienia. 
wszelkiemi sposobami stara sle oddzielić cało uwagę tak wyraźnie, że Ewa z tro- Zb_igme~a. z.oltan, o.bawi~Jąc się wy- Powiedział że może kuleć„. 
OttJkara od Ewy. ską zapytała go o zdrowie. mowek brata 1 licząc się z medawno od- E . ' b . . . 

Ewa poJechala na wieś. do chorego Ot· - Zle spałem - odparł jej wykręt- ~yskanem zdrowiem Witmana, ustąpił i wa nie wyo razała sobi~ męza z 
tokara. który wskutek s!lnego wstrząsu nie. wkrótce również usunął się od towarzy. kalectwe!ll. qn, który za ws.ze biegał. ta]< 
odzyskał świadomość umysłu . Bylb mu nieprzyjemnie,· że kłamał. stwa. . szybko, .ze me mo,gla za p1m 1 nad :;i._.~yc, 

Insp. Matczak przesłuchał Rymwida, któ- ' teraz miałby kulec? C k t · rego podeirzewaf o spowodowanie śmierci R.ozuiniał, że Ewa nie zaslugiwała na Ponieważ Ninka spala, znużona desz- os za .n ° JC:\ w 
1wuch osób w zamku. to. Ale on mimo wysiłków nie potrafil czowym dniem, Ewa cicho usiadła na serw. . . . . 

dłużej panować nad pragnieniem ujrze- kozetce i zamyśliła się głęboko. _ . stała z m1eisca I P!zes~ła się po po 
nia zycia nocy, którą żył dawniej. Gdy Szczęście, o jaki'em marzyła przez ~ołu. ~tanęła przy 0 k!1ie. Niebo ,vrzeJa
Wilewska odmówFła mu wspólnego wy• cały szereg miesięcy, teraz wydało jej smło ~ię, a deszcz umilkł w swe1 mono-

~ No, teraz będzie spał do południa! 
- mruknął Zbighiew i postanowił iść do 
salotm, gdzie znajdowata się szafka z 
książkami. Chciał sobie coś wybrać do 
czytania. 

- Może prędzej zasnę - pomyślał. 
Przerzucił kilkanaście książek, ale 

żadna nie odpowiadala jego obecnemu na 
strojowi. Zamierzał już wziąć opisy baś
ni wschodnich, gdy wzrok jego padł na
gle na zlocenia grzbietu innej książki. 
Tytuł jej brzmiał „Bakcyl". 

Zblgniew nie namyślając się zabrał 
książkę i poszedł z nią do swego pokoju. 
Przeczytał zaledwie jednak kilka stron, 
gdy poczuf ogarniającą go senność. 
Zgasił Ś\viece i po chwili zasnął. Ran
kiem zbudzir się nieco później niż zwy
kle, ale nie· ostatni. Przy śniadaniu bo
wiem p17ekonal sie, że brakow::tlo Otto
kara . 

jazdu w celu rozrywki, nie wspominał się dalsze, niż kiedykolwiek. Od chwili tonne1 muzyce„ . . 
jej więcej. Wiedział, że Ewa bała się o powrotu Ottokara do zdrowia nie za- Przy drzwiach raz.legły się kroki. 
jego powrót do nałogu, więc pokryjomu znała spokoju, tak samo, jak nie znała Ktoś wsze~ł bez P~kama. . <: ? 
przed nią wyrywał się w nocy do War- go przed t~m. Lęk o niego, a potem myśl - To Ja, Ewuniu. Czy ieste ~ sama· 
szawy. o jego powrocie do rozrywek powodo- 0 Tak„. d 

1 
• • 

Przyrzekał sobie, że więcej tego nie waty w jej duszy wiecz11y niepokój i bez ttokar po s~e~l i głeboko spoJrzat 
uczyni, ale. po kilku d~iach znów pow-1 ta d. Dwuznaczne powiedzenie Zbignie w ocz1 ~ilewskieJ. 
tórzyf wycieczkę. To, .ze musiał kłamać wa o b~kcylu kłamstwa dopetniło mia- 0 'v. „. , , 
w jednakowym stopniu denenvowato i ry. Nie rozumiała, co Zbyszek miał na· tos. ~ego. zatarf w ~mysle )lady 
bolało. myśli, ale ta nieświadomość drażniła ją wspommen ° mnym cz~ow1eku. 

Niespokojnie kręcil się po salonie, tembardziej. - .Ewo, .Pr~ebacz m1, ale popełoilem 
gdzie siedziało całe towarzystwo. Zbig• - Mamusiu„. wzgl~dem. cie?1e rzecz karygodną, taką; 
niew zagłębiony w fotelu czytał wybra- Dźwięczny głosik Ninki wdarł się do ~tó~eJ sobie me mogę. ~ar~wać. Ja„. po-
na w nocy książkę. Interesowata go co- duszy Ewy, jak słoneczna smuga. kryiomu w nocy 1ezdz1tem do War-
raz bardziej. - Czy deszcz pada jeszcze? szawy. . 

Ottokar w pewnej chwili tatrzymal - Pada, kochanie. - Rozumiem - szepnęła. 
się przed nim. - Czy nie miałaś listu od tatusia? - R._ozumiesz?. Co rozumiesz? 

- Co pan tak zśJ.chtannie czvta? Pytanie dziecka znów zaskoczyło ja 1 - Nrc. Otto, mc. 
Zoltan pokazał tytuł. wprowadziło w zakłopotanie. (Dalszy clą\! jutro), 
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ff4NADJl POHONJlNJl! Za kulisami przegrane i 
hokeistów w meczu z Austr]ą 

Mecz Anglja~Kanada kończy się zwycięstwem 
Anglików 2:1 · 

Warszawa, 12 lutego. 
Niemiłe wieści nadchodzę z Garmisch o kie· 

rownictwie naszych hokeistów. Niepodobna nie 
podkreślić okoliczności, że po zwycięstwie 
Austrjl nad nami, inż, Tupalski miał się wyra· 
zić, że: ,,,Polska przegrała zasłużenie", na co 
jeden z Polonii zwrócił uwagę: „Jaklo i paa, 
kapitan drużyny to mówi? Wobec tego jest pan 
d„." Za chwilę policjant pomógł p. Tupalskie· 
mu„. podnieść się z ziemi. 

• Garmisch, 12 lutego. I Mecz zakończył się pierwszą poratką Ka· 
Monotonie turnieju hokejowego przerwała w nady w stosunku 2:1 (1:1, 0:0, l:O). 

dnh! wczorajszym nagła i niespodziewana po· j Pierwsza tercja przyniosła Już w pierw· 
rażka mistrzowskiego zespołu świata Kanady, szych sekundach sensację w postaci bramki, 
w spotkaniu z Angłją. Mecz ten wygrali Angll. 1 zdobytej przez Anglika Davay'a. 
cy zasłużenie w stosunku 2:1, stając się dzięki ! Kanadyjczycy przechodzą do ataku I po kil· 
te!ł'u faworytami do zdobycia tytułu mistrza I ku próbach udaje Im się wreszcie zdobyć wy-

ten sposób poraz pierwszy pokonali wielokrot
nego mistrza św!ata. 

Rozentuzjazmowani Anglłcy obecni r1a wi· 
downl znieśli swych rodaków na ramionach 
do szatni. 

Niemcy-Węgry 2:1 ol:mplJsldego. , równanie przez Horna. 
W czorafsza porażka k~nadyJczyków Jest j W druglef tercji, zakodczonef bezbramkowo, Mecz NieJ11CY - .Wę.gry. zakończył się zw.y 

pierwszą Jakiej doznall oni od niepamiętnych Kanadyjczycy napróżno uslłuJą zdobyć decydu· clęstwem dfużyny n.em1eck·ej w stosunku 2.1 

W krytycznych minutach podczas meczu z 
Austrią p. T. na prośby hokeistów, interwenju· 
jąc za niesłuszne wylduczenie Sokołowskiego, 
miał znów powiedzieć: ,,Szkoda gadać i tak 
przegracie!•' 

czasów na zawodach mistrzowskich. I lący punkt. Wszystkie Ich atak! są Jikwldowa- (O:O, 1:0, 1:1). . S r ff • 
Sensacyjny przebieg, ale w sensie ujemnym ne przez· świetną obrOłlę Anglików. Niemcy wygrali zasłużenie, choclaz prze· Onf :i! · en Je 

miało spotkanie AustrJa - Szwecja, które było I W ostatnief fazie gry pada na 30 sekund waga Ich była bardzo nieznaczna. d d łl J 
znakomitą propagandą„. antysport?.Wą. ;Na me- przed końcem decydujący punkt, ale z zantie-1 Bramki dla Niemców zdobył ~ethmann prowa zi w I "' ~ zie gurowe 
czu tym doszło do ordynarne! b11atyk1, rczut- 1 szania podbramkowego dla Anglików którzy w Hollewg i Jaebecke, a dla Węgrów M1klos. pr fi 
tatem której było usunięcie przez sędziego z ' 
lodowiska aż pięciu zawodników. B 11 d t „ f • Garmisch, 12 lutego. 

Wczorajszy wynik meczu Kanada - Anglia ~ a n q r u . r I u m u I e We wtorek wieczorem zakończyły się pierw· 
spowodował, że zainteresowanie turniejem bo- Y J sze ćwiczenia obowiązkowej jazdy figurowej 
keiowym wzrosło znacznie i dzisia) imprezy OO ł pań. Z 33 zgłoszonych zawodniczek na starcie 
hokejowe budzą już większe zainteresowanie w biegu łyźwiarsl<im na ~ m r , stanęło 26. 
niż zawody narciarskie, czy łyżwiarskie. Z dotychczasowego przebiegu ćwiczeń są-

Garm!sch, 12 lutego. uzyskał Norweg Krog, osiągając czas 43,5 sek. dzić można; że na czele znajduje się wielokrot-
U SA-CzeC hOSłOWa CJ· a 2:0 We wtorek rozegrano pierwszą kJnkurencię 1i 3) Preisinger (Ameryka) w czasie 44 sek.,I na mistrzyni świata Sonia Henie. Ma ona nie-

iazdy szybkiej panów na 500 rntr. Zawody wy- 4) Ishi„ara (Japonia) 44.1, wielką, ale w każdym razie dość wyraźną prze-
Mecz Ameryka - Czechosłowacja zakodczył wolały wyjątkowe zainteresowanie i 7.gro:na-1 5) Lamb (An:ieryka) 44,2. wagę nad następną skolei Angielka Colledge.-

slę zwycięstwem Ameryki w stosunku 2:0 (0:0, dzi!y na stadionie przeszło 12 tysięcy widzów. I' 6) De Ligne (Belgia) I :44,6, Bardzo ładne ewolucie pokazała Vivianne łlul-
2:0, 0:0), Wielk 'e zwycięstwo, spodziewane zresztą, 7) Leban (Austria) 44,8, ten (Szwecja), która jednak ten sam program 

W pierwsze) tercłl gra była nleco ospała 1 Jdnieśli zawodn:cy 110rwescy, zajmując dwa, 8) ~otts (USA). 44,~, wykonała nieco lepiej na mistrzostwach .Euro-
przyczem Ameryka miała lekką przewagę, któ· I pierwsze miejsca w biegu. Zwycięstwo Norwe-: 9) i 10~ Wasen .us i ~iala (P inlandJa) 44,9, PY w Bet.linie. 
rei nie umiała wyzyskać. gów i zdobycie przez nich pierwszego złotego 11) RlllssalJ (f•nlandia) 4_4,9, Wyróżniły się pozatem von Landbeck (Bel-

Druga faza przynosi w pierwszych mlnu· medalu olimp 'iskiego wywołało burzl.we owa-,1 12) Petersen (Ameryka) 4~.o. gia) Lindpaintner (Niemcy) Vinson (Ameryka), 
tacb bramkę dla Ameryki w czasie zamieszania I cie licznie zgromadzJnych na stadionie Nor· 13) Mnawungu (Japonia). I Jnada (Japonia) Butzinger '(Austria) i Egedius 
Podbramkowego. W kilka m'nut później Garri- wegów. ' 14) Wazulek (Austria) . . (Norwegia). ' 
son ustalił wynik dnia. Pierwsze miejsce I tytul mistrza olimpijskie- 15) Van der Scheer (Holandja) 1 Bersmsch 

Ostatnia tercJa wykazała dalszą przewagę go zdobył Ivar Ballangrud. Czas jego na 500' (Łotwa), 
Ameryki, której akcie były bardzo nlebezple-! rntr. wynos:! 43,4. I Ogó!em sklasyfikowano 35 zawodników. Pierwsze b~egl 
czne. Czesi bronią się rozpaczllwie l wywal- Drugie m·eisce i srebrny medal olimpijski bObSle·ighOWe 
czają wynik bezbramkowy. • 

Schaefer mistrzem.·Olimp·ady Szwecja-AustrJa 1 :O Garmisch. 12 lutego. 

Drugi mecz Szwecja - Austria przyni.Jsł 
zwycięstwo Szwecji w stosunku 1:0. Decydu- Nowy sukees znah:omU.ego 
i•ca bramka padła w pierwszej tercji ze strzału r Garmisch Partenkirchen. 12 lutego. 

ły:lwiarza austrjaddego 
We wtorek rozpoczęły się ~ryścigi bobsleig

howe. 
Pierwszego dnia rozegrano pierwsze dwa 

biegi czwórek. Tor wskutek obniżenia się tem
peratury znajdował się w stanie idealnym. tllJeberga. w · 'd · t· · 6 k · · 

W czasie meczu doszło do bólkl pomiędzy J~z zie: .1gur?we1 pa_n w po za onczemu 
7) Pataky (Węgry) 226,3 
8) Tertak (Węgry) 222,7 

~raczarni. J\\ecz został przerwany 1 dopiero po w~z_vstk1ch .cw1.czen obowiązk.o~vych,. p!erw.~ze 
pewneł chwłll wznowiony. m1eisce ~aimu1e b.ezapelacyime wieJokrotny 

Sędzia usunął z boiska za poprzednie zal· mistrz ś~iata Austriak Schaefer - 2~0.9. 
ścle Bergqulsta, Lllicberga, Demmera, Nor- 2) Wilson (Ka~ada) 237,9 

9) Dunn (Anglia) 222,3 
10) Lee (Ameryka) 216,3 
11) Yates (Anglia) 216.12 
12) Keiter (Ameryka) 215,5 

Wobec znacznej ilości startujących, pierw
sze dwa biegi zakoi1czono późnym wieczorem. 
W międzyczasie prowadziły na zmiane pierw
sza osada Niemiec, w drugiej kolejce pierw
sza osada Szwajcarii, wreszcie wieczorem na 
czoło wysunęła się druga osada Szwajcarii. berga 1 Stanka· 3) Sh~rp (~ng!Ja) 237,7 

Mimo wysiłków AustrJI wyn;k do końca nie 4) Beier (Niemcy) 237 
13) Tomlins (Ang]ja) 213,7 
14) Bueeler (Szwajcaria ' 211,3 

uległ zmianie 5) Kasper (Austria) 234,l 
' • 6) Nikkanen (finlandia) 228,3 

15) May (Austria) 211 
Oiólem sklasyfikowano 26 zawodników. · 

Ostatecznie po dwuch kolejkach prowadzi 
Szwajcaria 2 (sternik Musy) w czasie 

Anglja-Kanada 2:1 
Późnym wieczorem 

Anglia - Kanada. 
rozegrany został mecz 

Kalbarczyk przygotowu
je się 

do startu w biegach dłulszych 
Garmisch, 12 lutego. 

Jedyny nasz łyżwiarz, Janusz Kalbarczyk, 
zadowolony jest, :te wycofano go z dystansów 
krótkich (500 i 1000 mtrJ. 

Dziek! temu będzie on dysponował dłuższym 
treninriem, nie absorbując swoich sił i nerwów 
bierami, w których i tak nie ma żii.dnych 
szan~. 

Warto przypomnieć, że w konkursie olim
pijskim niema punktacji w łyżwiarstwie szyb
kiem, wobec tego abstynencja Kalbarczyka na 
krótki ch dystansach nie odgrywa roli. 

Patrol wojskow~ 
w dobr21 farmie 

Garmisch, 12 lutego. 
Mir. Kempski twierdzi, że żaden z naszych 

Hokeiści na 
2:41,23. 

') Szwajcaria 
2:43,37. 

(sternik Capadrutt) 

3) Anglia 1 (sternik Mcevoy) - 2:43,56. 
4) ·Niemcy 1 (sternik Kilian) - 2:43.78. 

W sobote pierwsze mecze o puhar PUWF Dzisiejsze imprezy 
Łódź, 12 lutego. ringu przy ul. WJdnej grają .gospJdarze z z~- . , 

Do połowy lute~o musieli hokei ści łódzcy społem Hako:i.hu, a na lodowisku ŁKS. tespoll . . Garmisch, L lutego. 
czekać na pJprawę warunków atmosferycznych I Strzeleckiego KS. z Makkab. Zwycu:scami tych . D~iś, we śrf.dę, · irre~rane zostaną następr.-
Nareszcie doczekali s i ę jednak mrozów i zna- spotkań będą bezwątpienia drużyny UT. i SKS, Jące impr~~Y o 11~1 Qi s ie. . . . 
komitego lodu. Tti też skorzystali Jni skwapli- 11 g.dyż przeciwników ich dzieli od nich jeszcze O godz1me 8-eJ ra~o dalsz~ :VYŚCigi bobsle.ig
w:e z pierwszej okazji i wyszli odrazu na Io- conaimniei różnica klasy. Oba mecze oc!będą how~. W programie trzeci 1 czwarty bieg 
dowisko rozpJczynając staranny trening. Do s . ę o godz. 15. czworek. . . . . 
pracy zabrali s i ę zawodnicy wszystkich istn·e-j Trzeci mecz odbędzie się w niedtielę przy- D godz1!11e 9-ej rano Jazda figurowa pań. . 
jących sekcji, przyczem hokeiści nas: wykazuią. czem będzie tJ Już spotkanie pólfitialowe, a grać O godzmle„10-el ble~ na 18 kim. otwartY: 1 

względnie dobrą kondycję fizyczną, po któreJ j' w niem będzl~ pauzujący poprzedniego .dnia do_ komblnac1~. Startu1ą z i:'olakó_:v Karpi~~ 
poznać że przeszli zaprawę na sali. ŁKS. ze zwycięzcą meczu SKS-Makkabi, a (13 ty), Orlew1cz (35), Gór~k1 ((55 ty), Stant 

Zarząd ŁOZHL. postanow·1 rozpocząć też , więc prawdopodobnie z SKS-em. I ~ław Ma:usarz (73-cł), Bromsław Czech (90-ty) 
już w bieżącym tygodniu ·Jdkładane wielokrot-1 Spotkanie !inalowe. _odbędz ' e się w prz~- 1 Andrzei ~~rusarz .(10~-szy).. . . 
n;e gry o puhar PUWP. W rozgrywkach tych • szłym tygodnrn w dz1en powszedni :V godzi- O godz~me 10-eJ bieg łyzw1arski na 5000 
na terenie Łodzi uczestniczyć będzie pięć ze-1 nach wieczorJwych, a walczyć w mem będą mtr. z ud~i~lem Ja~usza ~albarczvka; 
spotów: LKS., Union-Tourlng, Strzelecki K. S., zwycięzca meczu sobotniego UT-Hakoah ze O godzi~i~ 13.30 Jazda hguro~a pan. 
J\\akkabi i Hakoah. . . I zwycię~cą niedziel~ei::o meczu pólf ;~alowego. O godzmie 14.30 mecz hokeiowy Kanada -

Spotkania te rozgrywane będą oczywiście Tak więc bf"zwątpierna w meczu finałowym I Węgry. . . . . 
systemem puharowym, tJ jest zespól przegry- ~potkają się dwie najlepsze i stale ze sobą ry- C? godzm1e 1~-eJ mecz hoke1owy Czechosło-
wający odpadnie od udziału w dalszych roz-lw.alizuJące drużyny łódzkie Union-T·Jur :ng i wacia - ~z.wecia.. . . 
grywkach. Pierwsze mecze odbędą się już w ŁKS. o. g?dzmie 20-eJ mecze .hokeiowe Niemcy--
nadchodzącą sobotę. Na lodowisku Union-Tou- Angha 1 Ameryka - Austria. 

patroli wojskowych, startujących dotychczas w p Schinscheimer apeluje 
Olimpiadach, nie był przygotowany tak staran- 1 • Uczn'OW„le katOWiCCY Ł.Z.O.P.H. zwołuje konferencję 

I Łódź, 12 lutel!o. 
nie. jak obecnie. . I Chce on koniec2 nie byt s-:dzłą 

Jednak pomijając Skandynawów, sity patroli 
środkowo - europejskich są tak wyrównane, że Warszawa, 12 lutego. 
mówić można o równych naszych szansach, a Zdyskwalifikowany dożywotnio sędzia pił-
za ra zcm o niemożliwości Jakichkolwiek na ten karski Schimsheimer z Krakowa, za niesłuszn~ 
temat nrzewidywań. o&karżenie obrońcy LKS-u, Kar:i-siaka! zwró.c1ł 

się do Polskiego Kolegjum Sędziów p1łk~rsk1ch 
z prośbą, aby na walnem zgromadzeniu Ko· 
legjum reaktywowano go. Marusarz w formie 

uzyskał n~ tr:mingu 81 mtr. 
Garmisch, 12 lutego. 

Na wielkiej skoczni olimpijskiej z Polaków 
trenował tylko Stanisław Marusarz. pozostali 
odpoczv wałi przed dzisiejszym biegiem na 18 
kim. otwartym i do kombinacji. 

Marusarz skakał bardzo ładnie, jego najdłuż
szy skok u~tany wynosił 81 mtr. Rewelacją tre
nini ów był Japończyk Adachi, który uzyskał 
84 mtr. ale z upadkiem. 

Int. Tupelsk sędziował 
metl Aust ~ - Szwecja 

Garmisch. 12 lutego. 
Wtorkowy mecz hokejowy Austria - Szwe

cja sędr,iowal ku 01rólnemu zadowoleniu polski 
sędzia Tupalski 

Według słów Schimsheimera zdyskwaliliko
wano go bezpod&tawnie i posiada on dowody 
swej „.praw<lomówności. Ciekawe tylko jakie?.„ 

Oiarek w ci'=ikiej 
nokautuje przeciwników 

Gdynia, 12 lutego• 
Ub:egłej niedzieli odbyło się drużynowe 

spotkanie pięściarskie pom ' ędzy rdyńską YMCA 
a Strzelcem w Wejherowie. W drużynie Gdyni 
wystąpił odbywający służbę w marynarce pię
ściarz st Jleczny Ożarek, przyczem walczył on 
tym razem a:t w wadze ciężkiej. 

Mimo startJwania w tej niezwyklej dla war· 
szawianlna kategorii odn : ósł on latwe zwycięs
two bijąc swego przeciwnika Michalika przez 
techniczne k· o. iuż w druciem starciu. 

gromJą swych kolegów Z Bytomia W piątek 14 bm. odbędzie się w ŁOZPN-ie 
konferencja z przedstawicielami klul>ów łódz· 

Katowice, 12 lutego. 
1
kich i pobliskiej prowincji w sprawie kursów 

Na sztucznem lodowisku rozegrane ZIJStalo i zaprawy zimowej dla piłkarzy. Kursy te zostaną 
międzynarodowe spotkanie hokejowe szkolnych uruchomione Już w najbliższym czasie, gdyż 
zespołów reprezentacyjnych Katowic i Byto~ia ; d.zięki pop~ciu Okr~go~ego Urzędu. WF ~~ało 
W sp Jtkaniu tern przygniatającą przewagę r.me- się l!zyskac • odpow1edn1ą , sa!ę. .K1erown.k1em 
li hokeiśc, polscy, którzy mecz wygra! w WY· j.k.ursow będzie ~gr •. Radwansk1. ~ursy zapra~y 
sokim stosunku 13:2 (3:1, 4:1, 6:1J). zimowej potrwa111i az do rozpo~zęc1a sezonu pił· 

l
i karskiego, co nastąpi w połowie marca. 

Białystok przeciw . Ookoła Jubileuszu Ł.o.z.s, 
karencji 

Uchwała walnego zebrania 
Łódź, 12 lutego. 

Biał. O. z. P. N. 

Z okazji jubileuszu 10-lecia postanowił zarząd 
ŁOZB ku uczczeniu pamięci zmarłych prezesów 
ś. p. Ryszarda Kannenberga i ś. J>• Ottona Lan· 
decka oraz zawodnika ś. p. Trzonka złożyć ofia-

Blałystok, 12 lutego. rę na ręce p. prezydenta miasta płk. Głazka na 
Na odbytem w nied,.;ielę walnem zebraniu rzecz najbiedniejszych naszego miasta. 

Białostockiego Okręgowego Związku Piłki Noż- Poza tem zarząd ŁOZJ?. P?s!ano~vił. of'i;rować 
nej zastanaw'ano się też między innemi nad 100 z_ł. n!' f.undusz Ollmp11sk1 1 wp1sac się do 
sprawą karencji. Walne zebran'e polec!b swym · Złote1 Ks1ęg1, 
delegatom na ziaz:I PZPN. w Warszawie glo-1 -
sować przeciwko zn iesbniu karenci:. I ~ 

Pre:r.ese!I" związ:ku wybrany został inż. Lew- "' 
czuk, a w1ceorezesami Szeranc 1 Rozenblum. 

~---..... --
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Humorek 

Panna Genowefa, córka bogatego kupca, lło
cha pewnego biednego aktorzynę, który leci, 
oczywiście, na je) gotówkę. OJclec panny Geno· 
wefy nie zgadza się na to małżeństwo i używa· 
przeróżnych sposobów, aby odciągnąć Ją od te· 
go zamiaru, lecz bezskutecznie„. 

Aż wreszcie pewnego dnia panna Genowefa 
rzecze do swego narzeczonego: 

- Najdroższy!„. Muszę cl zakomunikować 
rzecz niewesołą... Mól o!clec stracił cały ma· 
Ją tek.„ 

- A widzisz?! - odparł narzeczony. - Mó· 
wiłem cl, że on znajdzie sposób na to, żeby nas 
rozłączyć!-

•• 
* ~an Mayer Jest zdenerwowany. Przed chwl· 

lą właśnie podyktował maszynistce list do Jed· 
nego ze swych nalbardziel opornych dłużników· 

- Panie szefie - pyta maszynistka - jak 
zakończyć ten list?... „Z głębokim szacun
kiem?" •.• 

- Nie!„. - oponule Mayer. - Niech pani 
napisze tylko „z poważaniem!"„„ To przecie zna 
DY łobuz i grandziarz!.„ 

** * Gość wchodzi do restaurac)I. Siada przy sto· 
liku. Obok stale kelner z melancholilną miną. 

Gość przegląda kartę I zwraca się do kei· 
nera: 

- No, co pan ma dobrego?„. 
- Charakter, proszę szanowne1Co pana„. -

odpowiada smętnie kelner • 
•• * Do mieszkania pana Agapita, mleszkalącego 

na czwartem piętrze, przychodzi listonosz, wrę 
cza panu Agapitowi Ust polecony I ocleraląc 
pot z czoła powiada: 

- Ciężki zawód, pronę pana.„ Mimo mrozu 
człowiek się PoCI, łażąc tak po tylu piętrach.„ 
Czasem sił brak„. 

1 - Bo pau sam sobie winien.„ - odpowiada 
pan Agapit. ~ Dlaczego pan tego nie wysłał 
pocztą? 

** * 

W sze~n&~łą rocznicę odzyskania morza 

~N 
f 

Tak wyglądała Gdynia w r. 1914.„ 

CHOROBA KSIĘCIA ASTURJI. 

I. B. następca tronu hiszpańskiego poważ· 
nie zachorował i istnieją obawy o Jego 
życie. Na zdjęciu - książę Asturii wraz 
młodą małżonką oglądają własne zdjęcia 

filmowe. 

_ -'-1~.).'.~-+.:~d~Lifi@JOO~~~~OO~ 

POWÓDŻ W ANGLJI. 

Spotkały się dwie kumoszkL 
-D•ń~~~P~K~~~~~*~~m~~2~-g~i~p~u~ł~k~s~z~w~~~e~ż~~~ó~w~n·a-~~n~k•u•W•e~Jh•e•r•o•w•s•k•~-.d~~~l~O~l~u~~~g~o~1~9~2~0•~~·---

te nasza sąsiadka powiła blłźnlakl··· Chłopcy, 1lllllllllll!lllllP ill lllllllllll!llllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllilll!l!lllllll!llllllllllJllllllllllllll!lll\!lllllllUllillllllllllll!llllllllllllllllllllllllli.::,;·.: •' W Anglii znowu nastąpiła klęska powo
dzi, która szczególnie dotknęła hrab· 
stwo Kent. - Na zdjęciu - widok z lotu 

czy dziewczynki?-
- Zdaje się, że Jeden chłopiec, a drugie 

dziewczynka.„ A może odwrotnie, dokładnie nie 
pamiętam.„ 

Codzienna nowelka „Expressu" 

l'llod ~ł 

Nieście pomoc ńajbiedniejszym ptaka na zalane tereny. 

lek orz 

' 
Maurycy postanowil czatować przy I dząc, że dosłyszy jakieś głosy z sąsied

wyjściu z ulicy P:.ięknej. Ukrył się w nil,go pokoju. Ale panowata tam zupel
drzwiach, spodziewając się, te przyla- na c:isza. 
pie t:ugenję, gdy będzie wchodziła na Wreszcie zjawi! się iekarz. 

Maurycy Colbert, młody urzędnik wolat nic my.śleć. schc.-dy. Brakowało jeszcze kilkunastu Byt to młody, przystojny mężczyna. 
bankowy, otrzymał list anonimo·wy, p,J kilkunastu minutach zdołał opu.- mumt do szóstej. - Właściwie o tej porze_ już ple 
który go zupełnie wytrącił z równo- nować ne:-wy. Zabrał sie wówczas do Eugenia, jeśJi, oczywiście. istotn:ie go przyjmuję - rzekł, witając Maurycego. 
wagi. zdradzała, zjawi się niebawem. - Pan do mnie z pierwszą wizytą, pracy. 

List ten brzmiał następująco~ Przyszło mu to z dużym trudem, ale Upłynęło pól godziny. prawda? 
Szanowny Panie! jednak jakoś wykonywał swe zwykł:::, Maurycy z trudnością panował nad - Tak - wybełkotał Maurycy. 

codz'.ienne obowi· ązk1'. sobą. Nie wiedział, co ma dalej czynić. - Co panu właściwie dolega? 
Pańska Małżonka, Eugenia, jest · Mau h · t · ć i· t 

O · Przecież Eugenia mogła skorzystać rycy c cia sięgną PO "JS ano-kobietą bardzo lekkomyślną. Od pierwszej udał się do domu na o- d . 'ś . Kt . . . nimowy, ktq~.111iał w kieszeni. ale w 
paru tygodni pozostaje ona w bljs- bi ad. z. rng~go weJ c~a. o .wie, ~zy JUZ 
kich stosunkach z dr. Rudolfem I Eugenia, jak codzień, przywitała go 1 me znaJdD~ata się w mieszkamu ~-ra ~~:;~~~Y~~i~s~~~ahał sie szepnął 
Kortem i odwiedza go prawie co- · bardzo czule. 1· Korta. Moze nawet razem. wyszli z Kł 
dzi ennie. Jeśli chce pan stwier- Przy ob!edzie prawie sie nie odzy- domu, a on tu czeka daremnie. - uje mnie. Gdzieś w okol'.icy 
cizi ć, że moje informacje sa praw- wat Wreszcie zdecydował sie. serca .Proszę zid!ąć marynarkę i kami-
dzi w e, proszę przyjść o godzinie 6 - Czemuś taki milczącv? - spyta- Wszedł na górę. Na drugiem pię- zelkę _ rozkazał lekarz. _ Tak. Tios-
po poludn:1u do mieszkania dr. Kor- la go. trze, na drzwiach, widniała tabliczka: konale. A teraz oddychać. Głęboko 
ta przy ulicy Pięknej 87. -: Miałem dziś ~'.iele. pr~cy. Jestem Dr. Rudolf Kort oddychać. f'nskonale. Dziękuję panu.. 

Szczery przyjaciel zmę L:zony - odpowiedział JeJ. · l' t h 6b t Maurycemu zaszumiało w dowie · Gd h d .1 6 ·t, . . d , specJa :is· a c or wewnę rz- Gd d K · Colbertowi serce walilo, jak młotem. Y. wy„c 0 zi • zwr ct...,a się on z I nych, przyjmuje od godz. trze- Y r. ort wypisywał recept~. 
Czyżby to była prawda? Eugenia zapytamekm

6
: . 

6 
. . ? ciej do piątej po południlk'. I Maury.cy spoglądał na niego mętnym 

zd radzała go? - O t rei wr cisz z bmra . wzrokiem. 
P obrali się dopiero przed rokiem. Maurycemu uderzyła krew do gło- Maurycy zadzwomł. . . ł I - To nic poważnego - powiedzi:t~ 

Euscnja była najczulszą, na.itroskliwszą wy. Nigdy prawie go o to nie pyta ta. Otw~~zyła mu młodzmth, !e?:" _ycz- wreszcie lekarz. podnosząc s)ę z krze-
~~11 8. Maurycy absolut~ie, nic nie m~~d P!·zedc,ż stale wra~at o~oło ~smei. Z~a- na pokoio:vk~" . ? _ ~n st~. - Te lekarst~~ powinny panu v.o
JCJ rnrrnc i ć. Obdarzał Ją slepem zauta- rzalo s;ę wprawdzie, ze miewał wie- . W. JakieJ sprawie· ' - vtarn go moc. Prosze przyisć za dwa tygodme. 
n:.em. I teraz:·· To bytob~ okr~p:i.e„. ~zorowe ~aj~cia, ale najwyżej raz, lub uprzeJmJ ie. . d A"?,-tn _ b k·- „ Mauryc~ . zrozumia!. że i:iusi z~p !a~ 

W biu rze, Jak zwykle. miał duzo ro- uwa w miesiącu. .a„. Ja„. 0 pana .... v·· ·c ra ą c1c honorarium. WyJąt z kieszeni HJ 
bot v. Ni e mógł jednak skupić myśli. -· Jak zwykle - odnowiedz!ał i nął zmieszany. . . złotych. Dr. Kort schował pieniądze . 

Post;rnowit zwrócić sie do swego szybko narzucit palto. . -: Pan doktór przyimuje tylko do Po chwili Maurycy opuści! mieszka- _ 
zwie rzchn ika, by go zwolnit. Wróci Musiał ją pocata.wać na pożegnanie. p1ąteJ - od.parta. mu. . . n:ie. 
11 1 f ·chmiast do domu. Pokaże Ust Eu- Nie chciał swem zachowaniem wzbu- Maurycy zacisnął wargi. Oczyw1ś- Dr. Rudolf. Kort, po jego wyjściu, za-
gc n: ·.. dzać w niej podejrzeń. cie, pan doktór n:ie życzy sobie wizyt siad! przy biurku i począł pisać. 

f 'o paru chwilach doszedł jednak do O godzin ~e wpół do szóstej órzerwat pacjentów. Ma teraz ciekawszą wizy- 1\1lał przygotowaną liste z naZ'"vis-
vniiosku. ż e :musi inaczej postąpić. Jeśli pracę w banku. tę. kami wielu młodych żonkosiów. Męż-
Ew~enb istotnie go zdradza. zaorzeczy Kierownik wydziału udzielił mu - Muszę pomówić z panem dokto- czyzn tych, ani ich połowic, podobnjc 
twic""'7~n i nm autora listu. Nie pójdzie I zwolni enia. rem. W bardzo ważneJ sprawie - po- jak Eugenii Colbert, nie znał zupe łnie. 
r 0\Yn;eż po poludn ·.u do kochanka i bę- p .;jech ał taksówką na ulice Piękną. wiedział stanowczo. Ale wysy?al dr każdego po kolei listy 
dz:c d7' ,r .. ~ 1 f;1k os t rożnie. że nie zdoła Dr. Kort mi eszkaf w narożnej ka- Pokojówka wprowadziła iro do ga- anonimowe tej s1mej treści. co do Mau-
jei. nr'i'.vlnrnć na zclrndzie. 1 mie11i :::y. pos i a d ające j dwa wyjśc'.1~. Je- hi netu. rvce go C.-·Jbcrta o Ś'i'.6stc i r ó.lclz ic do dr. Korta. Je · I dno z uli cy Pi~knej, a drugie z jakiejś Maurycy czeka! dość długo. Przy- \V ten sposóh mtodv lekarz zd obv-
ś1 1 tn ;n zas tanie Eugcnję„. Nie. o tern ł prz:;crn icy. klaclal ucho do dziurki od klucza, S:\- wat pnc!cntów. Dol. 
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